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zgromadzeniach publicznych. 


Po wielu słusznych zażaleniach na dowolny 
sposób wykonywania ustawy o stowarzyszeniach | 
i zgromadzoniach przez organa włądz policyję, 
nych i administracyjnych t-po zńealiczonej ilości 
interpelacyj, wniesionych na ten temat w Sej- 
mach krajowych i w Radzie państwa, wydał hr. 
Taaffe, jako kierownik ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, instrukcyę dla komisarzów rządo- 
wych, wysełanych na posiedzenia stowarzyszeń 
i na zgromadzenia publiczne. Już to samo, że 
instrukcys ta wydaną została w drodze admini- 
stracyjnych rozporządzeń, najlepszym jest dowo- 
dem, że idzie tu tylko o wykonanie zasadniczych 
postanowień ustawy i zrozumienie jej ducha, po- 
wtóre, że sposób wykonywania ustawy w prae 
ktyce wywołał konieczność wydania instrukcji, 
co w każdym razie Świadczy niezbyt pochle- 


bnie o konstytucyjnem nsposobieniu organów rzą- | 


dowych. 

Ze względu na doniosłość tej instrukcyi po- 
dajemy ją w całości, ażeby czytelnicy wiedzieli, 
jakie prawa służą na zgromadzeniach publi- 
cznych obu stronom, więc reprezentantowi rzą- 
du i zgromadzeniu, jakie granice instrukcya za- 
znaczyła dotychczasowej dowolności komisarza. 

Punkt pierwszy instrukeyi przypomina, że re- 
prezentanci władz rządowych jawić się mają na 
zebraniach stowarzyszeń i zgromadzeniach ludo- 
wych w unitormie., „Wkłada się na niech 
szczególniejszy obowiązek, aby Z a- 
chowywali się uprzejmie, taktownie, 
lecz stanowczo“. Komisarz rządowy przed- 
stawić się ma w tym charakterze przewodniczą- 
cemu, który wskaże mu miejsee, ułatwiające mu 
szybkie porozumiewanie się z przewodniczącym 
i łatwe oryentowanie się w całem zgromadze- 
niu. 

2) Komisarz rządowy zwrócić ma uwagę prze- 
wodniezącego na obowiązki jego i odpowiedzial- 
ność, z powołaniem się na $. 17 ustawy o sto- 
warzyszeniach i $. 11 ustawy o zgromadze- 
niach. 


3) Komisarz rządowy ma prawo w ciągu a 


za cały miesiące 


klamacyjne nieopieczę- 
nie przyjmuje + 


ustępie 2 ustawy © zgromadzeniach, ma komi- 
satz rządowy wezwać świadków zajścia i zamknąć 
osiedzonie z powołaniem się na fakt, 
odujący to zamknięcie i z powo- 

m się na wymienione wyżej pa- 
DY w. 


'mmknięcie posiedżenia, powinien 


niadzeniach i przypominając objęte temi paragra- 
fami Środki przymusowe, wezwać obecnych do 
natychmiastowego rozejścia się. 


rządowy złożyć swej władzy relacyę. Jeżeli 
podczas zgromadzenia mowcy wykroczyli prze- 
ciwko ustawie, to w relaeyi przytoczyć należy 
dokładnie słowa, które stanowią o karygo- 
dności postępowania, aby właściwa władza zawia- 
domiła prokuratoryę państwa o zaszłem narusze 
niu ustawy, stósownie do $ 84 postępowania kar- 
nego. Jeżeli komisarz rządowy był zmuszony 
zamknąć posiedzenie, to złożyć ma relacyę zawsz 
z powołaniem się na swoją przysięgę służbową. 

9) Urzędniey, postępujący wbrew 
tym przepisom, pociągnięci będą do 
odpowiedzialności. 

Najważniejszem z tego jest, iż zakazano komi- 
sarzom rządowym przerywać mowcom i mięszać 
się do dyskusyi, gdyż bardzo często zdarzało się, 
że reprezentanci władzy rządowej uzurpowali 
sobie wręcz prawo kierowania obradami, eo da- 
wało powód do scen drażliwych, nie licujących 
z powagą rządu i zgromadzenia. Nowe jest roz- 
porządzenie, ża w razie wykroczeń przeciw usta- 
wom, komisarz ma wyznaczać Świadków zajścia 
co ułatwić ma rządowi dochodzenie karne, a jest 
w każdym razie dla obu stron korzystniejsze. 
Na wszełki sposób instrukcya ta jest wyrazem 
pewnego postępu w duchu konstytucyjnym. A: 
jest też ona dowodem, iż systematyczna, konse- 
kwentna obrona praw obywatelskich w parlamen- 
cia w końcu odnosi pozytywny rezulat. Posłowi 
Kronawóetterowi, który te sprawy tylekro- 
tnie w budżetowej dyskusyi podnosił, szczera za 
to należy się wdzięczność. 


skusyi w myśl powyższych paragrafów zażądać j 


od przewodniczącgo bliższych objaśnień eo do) 


| Nowy projekt ustawy karnej, 


osoby wnioskodawców i mowców, podobnie jak 
nabrać powinien pewności, jeżeli się znajduje na 
publicznem zgromadzeniu stowarzyszenia, że 0850- 
by te są członkami stowarzyszenia lub gośćmi. 

4) Stosownie do paragrafu 17 ustawy o sto- 
warzyszeniach i paragrafu 11 ustawy o zgroma- 
dzeniach, żadną miarą nie jest dozwolo- 
ne komisarzowi rządowemu do mow- 
cy wprost przemawiać, przerywać 
mu, lub mięszać się do dyskusyi. 

5) Komisarz rządowy ma prawo zażądać pro- 
wadzenia protokółu rozpraw i uchwał, czy to 
zaraz na początku, ezy w ciągu rozpraw, zwła- 
szcza jeśli przedmioty obrad lub powzięte u- 
chwały sprzeciwiają się postanowieniom ustawy 
lub statutu, lub wogóle obudzają obawy. W tym 
wypadku ma komisarz zażądać odpisu protokółu 
i przedłożyć go swojej władzy. , 

6) W razie, jeżeli przewodniczący, względnie 
kierownicy zgromadzenia nie stosują się do zobo- 
wiązań, określonych paragrafem 17 ustawy o sto- 
warzyszeniach lub paragrafem 11 ustawy o zgro- 
madzeniach. jeżeli zgromadzenie na prowadzenie 
protokółu zezwolić nie chce, — wtedy ma komi- 
sarz rządowy zażądać głosu dla stwierdzenia tej 
okoliczności i wezwać świadków co do 
istotnego stanu rzeczy. 

T) Wrazie zajść, przewidzianych w $ 2 ustępie 


Dwie kartki z życia. 


8 (Ciąg dalszy.) 


Na razie wzmagający się wiatr nietylko że nie 
rzeszkodził dalszej jeździe naszych znajomych, 
ecz znacznie ją ułatwił, zmiotłszy z ubitej da- 
wniej drożyny niegrubą warstwę miałkiego śnie- 
gu Koń, jakby przeczuwając grożące niebezpie- 
czeństwo, pomykał po niej szybko, bez najmniej- 
szego ze strony woźnicy naglenia. Nie podlega- 
ło jednak wątpliwości, że wichura, której szum 
coraz bardziej się zbliżał od strony wschodu, do- 
ścignie podróżnych niebawem. A. 

Na szczęście nieopoda] drogi, po półgodzinnej, 
dość szybkiej jeździe zaczerniała dąbrowa i pier- 
wsze jej drzewa dość wyraźnie zarysowały się 
w pomroku. Wśród danych okoliczności lepszego 
schronienia szukać byłoby wielce nierozważnem 
i niebezpiecznem. Oleś wstrzymał konia, ohaj po- 
dróżni wysiedli z sań I prowadząc go za wodze, 
skierowali się ku dąbrowie. Niewielka przestrzeń 
ich od niej oddzielała, lecz trudu mieli wiele, 
nim się do niej dostali. Ich samych i sanie śnieg 
utrzymywał jako tako, lecz koń za każdym kro- 
kiem po brzuch zapadał, i susami, jak szczupak, 
dobywać się musiał z każdego zapadnięcia. Mię- 
dzy brzozami, dość gęsto rosnącemi, mozoły było 
jeszcze więcej. Nareszcie dotarli do miejsca, któ- 
re, jak sądzili, gąszczą swą od wichru ochronić 
ich mogło. 


— Namieć-że ognia — rzekł Oleś do towa- 


Od czasu konstytucyjnych rządów w Austryi 


zaś przy sądzie doraźnym przez rozstrzelanie. 
Kara w domu poprawy równoznaczną jest z do- 
tychczasowam ciężkiem więzieniem; karę więzie 
nia stanu odbywa sięw sposób nie hańbiący 
w osobnych zakładach i jest ona lżejszą niż do- 
tychezagowa kara zwykłego więzienia a nawet 
lżejszą niż przyszła kata więzienia, odpowiada- 


powołaniem się na$ 22 usta-|jąca terażniejszemu ścitłemu aresztowi. Więzie- 
pszenikch, albo na $ 14 ustawy o zgro-|nie to zasadza się po prostu na odjęciu wolności 


osobistej. Dotychezasowe rodzaje zaostrzenia kar 
zachowano wprawdzie, leez rzadziej mają być 
stósowne. Dom poprawy i więzienie stanu mogą 


8) O przebiegu zgromadzenia ma  komisarz.|być także dożywotnie. Jeżeli sędzia ma wybór 


między więzieniem stanu a domem poprawy, ska- 
zuje na dom poprawy w takim razie, jeżeli za- 
chodzi wypadek usposobienia, obudzającego po: 
pogardę. O wyborze między karą pieniężną a 
| więzieniem, decyduje sposób myślenia o- 
skarżonego. Nowością w ustawie jest, -że po je- 
dnorocznem więzienia lub odbyciu trzech ezwar- 
tych części kary, może nastąpić uwolnienie z 
odwołaniem (tictet of leave), Oddanie pod 
aadzór policyjny, lub wydalenie z pewnego 
okręgu ałbo kraju koronnego, jak nie mniej o- 
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2 ustawy o stowarzyszeniach, względnie w$ 18, |chowano, wykontńe wię ją przez powieszenie, |cza zaś co do czynów karygodnych urzędników 


pocztowych, telegraficznych i telefonowych, za- 
wiera ustawa nowe postanowienia karne. 

| Trzecia część od $ 396 do 516 obejmuje 
przekroczenia. Przytoczone są przekroczenia prze- 
ciw bezpieczeństwa państwa i publicznemu po- 
tządkowi, przeciw urządzeniom państwowym, 
į przeciw religii i moralności, przeciw życiu i mie- 
niu itp. Szezegóły mało się różnią od przepisów 
dotychczasowych. 

Ustawa wykonawcza daje obywatelom 
ji sądom tylko pięć miesięcy czasu do obeznania 
się z nową ustawą. 46 artykułów zawierają czę. 
|ścią postanowienia przejściowe, częścią przepisy 
prawniczo technicznej natury. Ustawa praso- 
wa z 17 grudnia 1862 roku została zachowaną; 
zmieniono tylko niektóre postanowienia co do 
proeesu karnego. Najbardziej uderzającą jest zmia- 
ina eo do sądów przysięgłych; mianowi- 
| cie obraza przez druk, której się dochodzi jedy- 
jnie na oskarżenie prywatne, nie należy 
ido sądów przysięgłych. | 
, Karna ustawa wojskowa zostaje nie- 
| tknięta. 
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graniczenie praw obywatelskich wymierzone być 


może najwyżej na przeciąg lat dziesięciu, nie 
mniej jak utrata pewnego stanowiska, tytułu, sto- 
pnia akademickiego i t, p. 

Granicę wieku przy przestępstwach u małole- 


'tnich oznaczono do 12 roku życia, przyczem je-' 


dna powiedziano, że “brak świadomości* 


uwzględniony być może do 18 roku życia. Prze-' 


dawnienie zachodzi nie tylko, iak dotąd , eo 
do ścigania, lecz także co do już wymie- 
rzonej kury. Obok oskarżenia publicznego 
występuje także oskarżenie prywatne; zasadę 0- 
skarżenia zachowano także w nowej ustawie. 
Druga część stanowi o zbrodniach i wy- 
stępkach. Do zbrodni stanu dodano osławio- 
ny „Geffkenowski paragraf“ o ogłoszeniu tajem- 
nie rządowych. Obraza majestatu i człon- 
ków panującej rodziny jest tylko wy- 
stępkiem, jeżeli uie jest połączona z czyn- 
nością. Definieya obrazy jest odpowiedniejszą, 
jniż dotychczas. Czyny karygodne przeciw zaprzy- 
(jażnionym państwom,* przeciw dłiełalności i wy- 
borom ciał reprezentacyjnych, przeciw 
; działalności i powadze władz państwowych, okre- 
ślone są i karami zugrożon» według nowej asta- 
wy karnej niemieckiej, Rozdział o zaburzeniach 
spokoju i czynnościach przeciw publicznemu po- 
rządkowi, po raz pierwszy w Austryi wciąga 


spotykamy się już z trzecim z rządu projektem |w ustawę i ochrania prawo domowe, jako 
ustawy karnej. gdyż zarówno Glaser jak i Pra- takie, jakkolwiek za naruszenie jego nie wymie- 
żak wystąpili z projektami, które ugrzęzły w ko-|rzono kar dostatecznych. (o do fałszerstwa pie- 
misyach. zy projekt, wniesiony obecnie przez |niędzy i papierów kredytowych, krzywoprzysię- 
ministra Schoenborna jest lepszy od dotychcza:- (stwa i fałszywych oskarżeń, projekt idzie w ślad 
sowej ustawy, o tem trudno na razie wyrokować. | ustawy niemieckiej. Między przestępstwami prze- 
Sąd fachowy o projekcie wymaga dokładniejsze- |ciw religii, orzeczono karę w domu poprawy na 
go studyum i dłuższego czasu. Na razie poda- jtego, kto usiłuje „obalić wiarę w Boga“, 
jemy kilka ogólnych uwag sprawozdawczych o |lub kto „religii wzgardę okazuje“ Między czy- 
zasadach i rozkładzie nowej ustawy. „|awmi przeciw moralności. uderzającem jest, że 

Opiera się ona po części na dotychczasowej |jako gramicę wieku u dziewcząt ustanowiono 16 
austryackiej, po części zaś na najnowszej usta- |rok życia, podczas gdy obowiązująca ustawa przyj- 
wie karnej niemieckiej. Dotychczasowy podział | muje rok czternasty. Co do obrazy honoru, 
czynów karygodnych na zbrodnie, występek i |wprówadzono kilka małoznacznych zmian. P oje- 
przekroczenie został zachowany. Całość rozpada|dynek karany jest więzieniem stanu, a więc w 
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się na 3 części w 516 paragrafach. 
Pierwsza część zawiera postanowienia o- 
gólne w 88 paragrafach. Przez zbrodnię ro- 
zumie ustawa czyny, podlegające karze wyższej 
nad 5 lat więzienia stanu, lub domu poprawy, 
lub czyny karane śmiercią. Czyny podlegsjące 
wymiarowi kary do 5 lat więzienia lub 300 złr. 
kary pieniężnej, należą do kategoryi występ- 
ku, czyny karane aresztem i grzywną niżej 300 
złr. są przestępstwami. Karę Śmierci %a- 


sposób mie odbierający czci i honoru, tylko poje- 
dynek amerykański karany być może domem po- 
prawy. Zwykłe występki przeciw życiu, przeciw 
bezpieczeństwu osobistemu i własności, dalej li- 
chwa, niewypłacalność , naruszenie własności li- 
terackiej, namawianie w celach zysku do bez- 
podstawnych skarg. — są w projekcie ujęte w 
podobny sposób, jak w dotychczasowej ustawie. 
Bardzo wyczerpujące postanowienia zawiera usta- 
wa co do przestępstwa urzędników; zwłasz- 


i okryję go, a potem obydwaj weźmiemy się do 
rąbania drew, by na noc starczyło. 

Naniecenie ognia nie przedstawiało wielkich 
trudności. Pochód rozgrzał naszych podróżnych, 
i Władysław mógł bez obawy odmrożenia rąk, 
oswobodzić je na chwilę z rękawie, futrem, jak 
dacha, na zewnątrz obróconych. Dobył z ssń sle- 
kiery, kilkoma cięciami obalił dwa, trzy młode 
drzewka brzozowe, obdarł je z kory, którą na 
upatrzone miejsce w kupę złożył. Płomień wnet 
buchnął, a znalezione w pobliżu suche gałęzie, 
dozwoliły mu rozniecić się w istna ognisko, pod 
którem śnieg niebawem aż do ziemi stopniał, 

Wichura już się była rozszalała na stepie. Po 
za gąszezu osłoną „mniej się jednak już o nią 
troszczyli nasi znajomi, tembardziej. że mróz 
wskutek napędzonych chmur. zaczął łagodnieć, 
Jakoż i buchające płomieniem i światłem ogni- 
sko naokół ciepłem ziało. 

Podczas, gdy Oleś krzątał się koło konia, Wła. 
dysław znosił ciągle zrąbane w pobliżu drzewka 
z których znaczna już urosła kupa. Wnet w po- 
moc mu przyszedł Oleś z drugą siekierą i nie- 
bawem obaj nagromadzili tyle paliwa, że snadno 
na całą noc im starczyć mogło. 

— Trzeba będzie koniecznie coś obmyśleć od 
wiatru — rzekł Władysław zrzucając z Siebie 
dachę i do ogniska drew dokładając, — to począ- 
tek tylko uraganu; nie ustanie on, chyba po pół- 
nocy, 8 gę8ZCZ nas przed mim nie zasłont dosta- 
tecznie 

— Trzeba, bo trzeba.... ale co?.... gdyby w 
blizkości gdzie sągi były, przenieślibyśmy się do 
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nich. 
— Może i sẹ, lecz szukaj-że ich teraz! Innej 


z brewien i pochyłą ścianę wystawić od strony 
wiatru, za którąbyśmy się z koniem jako tako 
schronić mogli.... Patrz, między temi trzema brzo- 
zami dadzą się łatwo dwa poprzeczniki ułożyć; 
o nie oprzemy zrąbane drzewka. 


Oleś obejrzał miejsce &' że i jemu dogodnem 
się wydało, zdjął z siebie chałat i jął się siekiery. 

Od ogromnego ogniska jasno było naokół. Mło- 
dych brzóz wiele na tem miejscu rosło. W nie- 
spełna godzinę, obaj naznosili ich tyle, że do 
wykonania zamiaru przystąpić mogli. Niebawem 
stanął rodzaj szałasu, szeroko Fu ognisku otwar- 
tego, pod który wciągnęli sanie i konia przy 
nich umieścili. Obrzuciwszy jeszcze zewnętrzną 
ścianę gałęźmi zcąoanych brzóz, byli w posiada- 
niu schronienia, którego w danych okolicznościach 
pozazdrościć im było można. 


— A teraz, mój Olku, kiedyśmy sobie dach 
nie lada jaki zbudowali, zakrzątaj-no się około 
herbaty, — rzekł Władysław, dzieło rąk wspól- 
nych z widocznem upodobaniem jeszcze raz oglą- 
dając. — Owinąwszy się wojłokiem i okrywszy 
dachą, będziemy spać w kossowie, mimo wichu- 
ry, jak w betach niemieckich, lepiej nawet niż 
tam na naszej kwaterze w P....sku, wśród zadu- 
chy, tarakanów i pluskiew.... 


Oleś dobywszy z sanek kociołka, napełni? go 
śniegi*m i przystawił do ognia. Ognisko zakryte 
od strony wiatru, eo okrutne teraz na stepie hece 
wyprawiał, gorzało równiej, niż chwilą przedtem 
i ogrzewało lepiej wnętrze impro /izowanego 
schronienia, tak, że podróżni pie czuli wesle po- 
trzeby narzucać na siebie wierzchnie odzienie, 
które podezas budowy z siebie byli zrzucili Mieli 


rzysza, gdy się zatrzymali, — ja konia wyprzęgę |rady nie ma, jak wziąć się żwawo do rąbania | oni zresztą obaj” na sobie kożuszki, tak zwane 


"Towarzystwo nauczycieli szkół 
| wyższych, 


Lwów, 15 kwietnia. 
(4) Jutro zbierają się w naszem mieście na 
,walae zgromadzenie członkowie Towarzystwa nau- 
czycieli szkół wyższych. 

Ze sprawozdań Wydziału, które zapewne i 
wam przysłano, możemy ułożyć pobieżny przy- 
najmniej obraz dotychczasowej działalności To- 
warzyBtWA. 

Rozporządzając skromnemi środkami stało się 
ono w ciągu pięciu lat swojego istnienia rzeczy- 
wiście dodatnim czynnikiem w życiu społeczeń- 
stwa naszego. Założone przez ludzi dobrej woli, 
wspierane przez najlepsze siły nauczycielskie, roz- 


ze wszech miar pożyteczną dla ktajn. «+ « 

Zapominając E AAA ych korzyściach stanu 
pauczycielskiego, a przynajmniej na drugim kła- 
dąc je punkcie, dążyło Towarzystwo wytrwale do 
podniesieni« naszych szkół średnich, do skiero- 
wauia nauki na tory właściwe i z duchem naro- 
dowym zgodne. 

Zasługą jego pierwszą i najwalniejszą może 
jest skupienie gron nauczycielskich z całego kra- 
ju ku wspólnej pracy i podniesieniu przez to go- 
dności stanu nauczycielskiego. Kto tak jak my 
zna dobrze działalność dawniejszą Rady szkolnej 
kraj., przejętą na wskróć biurokratyzmem i for- 
màlistyką, kto widział, z jaką nieufnością, z ja- 
kiem lekceważeniem traktowano nauczycieli szkół 
średnich , ten dopiero oceni należycie prace To- 
warzystwa. Powitane niechętnie przez najwyż- 
szą w kraju magistraturę szkolną, umiało Towa- 
rzystwo obywatelską i gorliwą pracą zjednać so- 
bie poważanie nawet tam, gdzie należenie do 
Towarzystwa było niemile widziane. Jego też u- 
silnym staraniom przypisać trzeba niemal wszy- 
stko to, eo tylko dla dobra szkół naszych śred- 
nich w ostatnich czasach zrobiono. Z inicyatywy 
i w skutek zabiegów Towarzystwa przyszło do 
ustanowienia w łonie Rady szkolnej krajowej 
komisyi naukowej, która zajmuje się poprawie- 
niem i układaniem książek szkolnych , przyczem 
odgrzebano także owyci: 1000 złr. przez Sejm na 
cel książek szkolnych ofiarowanych, a przez Ba- 
dę szkolną kraj. zaprzepaszczonych 

Towarzystwo drło początek do ważnej reformy 
na polu nauki języka polskiego, omo zajęło się 


półssubki, które ich dostatecznie od zimna chro- 
niły. 

— Wolałbym ja przecież naszą kwaterę w P...sku, 
niż tea bałagan — odpari Oleś. — Bóg to ra- 
czy wiedzieć, jak to się jeszcze skończy... Skoro 
była pogoń, niepodobna będzie ruszyć ztąd tak 
prędko. 

— W saimce będziemy jak w domu! — za- 
uważył Władysław. 

— Jeżeli nas w niej nie wytropią.... zważ, że 
to prawdziwy samotrzask..., ani kroku ruszyć nie 
będzie można, skoro śniegiem wichnra drożynę 
zawieje. Pytanie jeszcze, czy się jutro tam bę- 
dziemy mogłi dostać.... A siebie i konia czem 
karmić będziemy ? 

— Skoro droga będzie zawianą, to nietyłko dla 
nas, ale i dla tych, co nas zechcą szukać... co 
do pożywienia i karmu dla konia, nie turbuj się. 
Kuropatw i zajęcy dość na stepie, mamy strzel- 
by... mamy woreczek sucharów i herbatę — a 
owsa w snopach znajdziemy w stogach, których 
ma być kilka koło futoru. Po dwóch, trzech ty- 
godniach, Jussuf, nasz prześladowca, przestanie 
myśleć o nas, i będziemy mogli bezpiecznie ru. 
szyć w dalszą na zachód podróż. 

— Za cóż ten Jussuf nam wlazł tak w drogę? — 
zapytał Oleś po chwili milczenia, podczas które- 
go wypłukawszy kociołek, Świeżym go napełnił 
śniegiem. ey 

— Jest to i dla mnie jeszcze zagadka — od- 
parł Władysław, który podezas rozmowy urządził 
sobie z ściętych pniów siedzenie koło ognia, i jak 
mógł najwygodniej się umieścił, — Biedne dziew- 
czę, w popłochu nie mogło mi dać objaśnień... 
ledwie zrozutsiałem, że trzeba wyjechać, nie tra- 
cąc chwili czasu, bo Jussuf, aspirant do jej ręki, 


winęło ono działalność prawdziwie obywalską i | 


=P 


niemniej gorliwie i skutecznie nauczaniem języka 
niemieckiego w szkołach średnich, ono podnio- 
sło z inicyatywy jednego z członków swoich, 
ważną niezmiernie kwestyę higieniczną, ono dziś 
wreszcie występuje z wnioskiem o pomnożenie 
szkół średnich w Galicyi, o czem tak długo na- 
próżno pisano i rozprawiano. 

Prawda. że nieposiadając władzy wykonawczej, 
Towarzystwc w wiełu wypadkach musi się ogra- 
niczyć do uchwalenia rezolucyj mających tylko 
teoretyczne znaczenie, ale już ta sama okolicz- 
ność, że o sprawach tak ważnych i tak donio- 
słych toczy się publiczna dyskusya i że nastę- 
pnie te same sprawy bywają w dziennikach po- 
ruszane, jest niewątpliwie korzystnem i poży- 
tecznem. Opinia publiczna, do niedawna jeszcze 
obojętna na stan szkół średnich, zaczyna się po- 
woli interesować wychowaniem publicznem, a wi- 
dząc jak słuszne są żądania nauczycieli, nie może 
im odmówić moralnego przynajmniej poparcia. 
W obec takiego stanu rzeczy musiały pęknąć 
wreszcie lody, oddzielające Radę szkolna od To- 
warzystwa, musiała i sama Rada szkolna ulec 
pewnej reformie co do zapatrywać swoich, szko- 
da, że niezupełnie tąkże i co do osób, magistra- 
turę tę tworzących. Dziś jest już inaczej, dziś in- 
ny wiatr wieje u góry, daj Boże by w dobrym 
| wytrwał kierunku, służąc sprawie a nie osobom, 
ale na Towarzystwo spada z tego powodu obo- 
wiązek tem intensywniejszego działania, im po- 
myślniejsze dla dopięcia celów jego otwierają się 
widoki. 

Miarą rozwoju Towarzystwa jest nietylko dzia- 
łalność jego w wskazanym powyżej kierunku, 
lecz także przyrost członków. Gdy w pierwszym 
roku istnienia swego, Towarzystwo liczyło człon- 
ków 482, obecnie ma ich 590, a liczba kół To- 
warzystwa rozrzuconych po kraju wzrosła z 5 
na 8. 

Co jest objawem bardzo pocieszającym to 
właściwie ów ruch, objawiający się od czasu 
założenia. Towarzystwa, pomiędzy nauczycielami 
w miastach prowincyonalnych. Oddziełeni od 
ognisk życia naukowego, rozbici niezupełnie po 
ludzku traktowani, znajdowali się nauczyciele 
w. zakładach R my w opłąkanym 

deins 3 stanie. Towarzystwo wskazało im cel 
inny nad troskę o chleb powszedni i umiało ich 
porwać za sobą. Dziś w „Kołach” tych toczą 
się zajmujące nieraz i ważne rozprawy, dziś 
stamiąd wychodzą poważne wnioski, dziś stan 
apatyi i odrętwienia ustąpił tam miejsca obywa- 
telskiej działalnóści i troskliwości o dobro szkoły 
jako organu wychowania narodowego. 

Do teg. rozbudzenia życia wśród nauczycieli 


przyczynia się niemało czasopismo „Museum“. | 


Nie należąc do wielbicieli tego organu Towarzy- 
stwa, przyznajemy mu jednak wiele zasług. ży- 
czymy szczerze pomyślnego rozwoju i wyrażamy 
zarazem zdżiwienie musze, że podług sprawo- 
zdania prenumerata przynosi tylko 160 złr. 32 ct. 
Czyżby społeczeństwo nasze tak małe czuło po- 
trzebę zaznajomienia się ze stosunkami naszych 
szkół średnich, w których wychowuje się młode 
pokolenie, co kiedyś ma naród stanowić? Czę- 
ściową odpowiedzią na to pytanie jest wprawdzie 
lsubwencya sejmowa dla Muzeum w kwocie 
'500 złr., ale ona nie zdoła nam jeszcze wytłu- 
kr” zupełnie obojętności ogółu. 


Korespondencja „Nowej Reformy”. 


Paryż, 11 kwietnia. 
Z jednej strony, nieustanny tu krzyk bułwa- 
rowy: „Terroryzm! Panowanie terroryzmu!“ 
Z drugiej strony, coraz wyraźniej daje się sły- 


lada chwila przybędzie z nadsieratelem, aby nas 
zabrać, jako nie takich, za których się wydajemy. 
Oto wszysto, co wiem.... Ona to wskazała mi 
schronienie w saimce. Ze łzami w oczach biedna 
błagała, aby tam nie gdzieindziej się schronić. 
Nikt was tam szukać nie będzie, zapewniała... 
nasi po zboże wybierają się tam dopiero za pięć, 
sześć tygodni... Obiecała wymknąć się do nas 
nocą z bratem, skoro będzie mogła. Trzeba ci 
wiedzieć, że futor do jej matki należy. 

e Jussuf, mówisz, jej narzeczony ? — zapytał 


„— Ona słyszeć o nim nie chee.... matka zaś 
nie od tego. 

— Hml... więc to zazdrość. 

— Tak to wygląda, lecz klnę ci się na honor, 
żem do niej najmniejszego nie dał powodu. 

— A Masza? 

— Nie wiem prawdziwie, jakim sposobem.... 
Od samego P..ska głowę sobie nad tem łamię, 
I nie takiego sobie przypomnieć nie mogę... Pod- 
czas całego Naszego pobytu w miasteczku. raz 
tylko, dwa dni temu, Jussuf mnie widział sam- 
na-sam z Maszą.... lecz... 

— A no czegóź więcej potrzeba dla wzbudze- 
nia zazdrości! — przerwał z uśmiechem Oleś. 

— Ależ, mówię ci, że nic takiego nie zaszło, 
coby u najzazdrośniejszego nawet cień podejrze- 
nia wzbudzić mogło — odparł Władysław, nieco 
się niecierpliwiąc. 

— Ja cię też nie posądzam, lecz ja i Jussuf, 
to różnica. (D. c. n.) 


X Puwrk—, 
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szeć okrzyk: „Na wystawę! Zawieszenie broni!* 
A wśród tego, senat ma roztrząsać od jutra spra- 
wę generała i spólników — Izba zaś ma zam- 
kng sesyą swoją i rozjechać, się. O pracach se- 
natu, przetworzonego w wysoką Izbę sądowniczą, 
trudno dziś co-bądź powiedzieć, Musi ona prze- 
dewszyskiem dobrze i zasadnie sformułować szcze- 
gółowo, punt po punkcie, wszystkie oskarżenia 
przeciw generałowi: rekwizycya bowiem pana Q. 
de Beaurepaire jest rażąco ogólnikową i słabą. 
Najcięższy w niej zarzut: skrytego ściągania ar- 
mii do organizacyi zaczepnej — nie jest niczem 
uzasadniony dowodnie. Może tu rząd dojść do 
tego samego fiasco, jakie zakończyło proces ligi 
patryotów na zarzucie o tajność machinacyi. Sły- 
szałem wprawdzie z wielu stron, że gwardya mu- 
nicypalna paryska jest bulanżystowską ; toby ato- 
li nie dowodziło istniejącej w jej szeregach pro- 
pagandy generała. Słyszałem ze stron daleko li- 
czniejszych, że armia, od poruczników do gene- 
rałów dywizyi nie kryje swej pogardy dla p. 
Boulanger'a i to przecież nie dowodzi w niej 
propagandy rządowej. 1 
Jakkolwiekbądź, prawnicy neutralni (tych na- 
turalnie jest bardzo niewielu) rozbierają proble- 
mat jurysdykcyi senatu w całej tej smutnej 


kwesty. Izba wyższa jest właśnie ciałem, naj-|gliśmy ruszyć przez dziką pustynię. 


więcej przez bulanżystów zohydzonem i zacze 
pianem; składa się ono bardzo naturalnie 2 oczy 
wistych przeciwników ruchu, mającego na celu 
rewizyę konstytucyi i położenie końca egzysten- 
cyi senatu. Jestże więc senat kompetentnym do 
sądzenia swego przed narodem oskarżyciela ? 
Odpowiadają na to republikanie potwierdzająco — 
na zasadzie, że i prosty kryminalista nienawidzi 
trybunału i pragnąłby jego zniesienia... Mimo 
to, żałować przychodzi że generał nie stanie 
rzed zwyczajnym sądem przysięgłych współo- 
bywateli. Namiętności parlamentarne nie mogą 
nie zaślepiać! Dla tego też jeden z senatorów 
oświadczył wczoraj że w obradach udziału nie 
weźmie dla tego, że... nienawidzi g. Boulangera 
i wszystkich dzieł jego! Bardzo rozsądnie i lo- 
jalnie. Generał, nie uznając jurysdykcyi senatu, 
nie stawi się przed nim: jeżeli więc zostanie 
potępiony, wyrok ciążyć może na nim tak długo 
dopóki nie wróci do Franeyi; za powrotem — 
sprawa musi się rozpccząć na nowo, z przesłu- 
chaniem obrony. Jeżeli mnie pytacie, co myślę, 
o rezultacie prawdopodobnym tej sprawy — od- 
powiem, że wątpią, iżby mógł być stanowczym: 
Cela changera towjours— et ce sera toujours la 
móme chose! 

Pojutrze odbędzie się pogrzeb $. p. Cherreul'a. 
Gabinet przedłoży jutro projekt pogrzebu na 
koszt narodowy. 

Ks. d’ Aumale zamierza przemieszkiwać stale 
w Chantilly; w Paryżu zaś najął wn pied å terre— 
dawniejszy pałac hr. de Moló, w ulicy St. Honoró. 


Z TEST TOYO ae a ZOZ ŻON: 


ków i 2 Zanzibarczyków jego opiece, Kmin zaś dał 
mu 3 ludzi ze swych oddziałów i 102 krajowców 
jako wagarzy. W 14 dni później Staniey powró- 
cił do fortu Bodo. Tu zastał Nelsona i Stai- 
resa który przybył tu 24 kwietnia, tj. w 2% 
po wymarszu Stanleya z Bodo ku Albert-Nyanzy, 
lecz przyprowadził z scbą tylko 16 ludzi z 56, 
reszta nie żyła już. Fort Bodo był w dobrym 
stanie. Około 10 morgów roli było już pod u- 
prawą, jeden zbiór kukurudzy leżał w magazynie, 
a teraz rozpoczęto nowy jej siew. 

Pozostawało mi teraz — pisze Stanley — po- 
łączyć się z tylną strażą wyprawy tj. z Barttelo- 
tem. Pozostawiwszy więc w Bodo Staires'a, Nel- 
son'a i dra Packa, którzy mieli podtrzymywać 
stosunki z Eminem, opuściłem fort Bodo i z 111 
Zanzibarczykami i 102 judźmi Emina wyruszyłem 
z powrotem w kierunku Yambuya. 

Dnia 24 czerwca dotarliśmy do obozu Killinga- 
Longa, a 19 lipca do Ugarrowy. Ten drugi o- 
bóz był już pustką. Ugarrowa bowiem, nagro- 
madziwszy kości sioniowej, skądkolwiek się dało, 
puścił się był przed trzema miesiącami z biegiem 
rzeki. Odchodząc z fortu Bobo, objuczyłem każde- 
go tragarza workiem o 60 funtach kukurudzy, 
to też bez narażenia na głód i niedostatek, mo- 


Podróż nasza odbywała się teraz z biegiem 
rzeki tak szybko, jak tylko było możebnem. Ka- 
żdego dnia oczekiwaliśmy posłańców których po- 
przednio wysłałem był z listem do  Barttełota. 
Dnia 10 sierpnia dopędziliśmy Ugarrowę z po- 
tężną flotylą 59 łodzi i ku naszemu zdumienin 
zastaliśmy u niego naszych posłańców, ale za- 
miast 20 już tylko 17. Opowiadali nam straszne 
historye. Trzech nie żyło, dwaj leżeli okryci ra- 
nami, a wszyscy z wyjątkiem pięciu, mieli na 
ciałach swoich gęste blizny od strzał. W tydzień 
później natknęliśmy się na tylną straż wyprawy, 
w miejscowości Bunalya, czyli według Arabów, 
Unarya. Przy ogrodzeniu stał jeden biały, któ- 
rego brałrm początkowo za Jaminsona. Był to 
mr. Bonny, który porzucił posadę lekarza woj- 
skowego, aby się do nas przyłączyć. — „Gdzież 
major?* — pytam „Nie żyje — zastrzelono go 
przed miesiącem'. „Wielki Boże! A Jaminson?* 
„Poszedł do wodospadów Stanleya, aby zabrać 
więcej ludzi od Tippo-Tiba*. „A Troup?“ „Troup 
chory puścił się z powrotem do  ojczyzny.* 
„A Ward?* „Ward jest w Bangala*. „Więc pan 
jesteś tu jeden jedyny?“ „A tak!“ Dowiedzia- 
łem się tedy, że tylna straż została doszezętnie 
zniszczoną. Z 267 ludzi pozostało zaledwie 71, 
z tych tylko 52 było jako tako zdolnych do 
służby, a i oni istne straszydła na ptaki. 

Według relacyj Bonny'ego w tych 13 miesią- 
cach i 80 dniach po mojem odejściu z Yam- 
buya panowały jeno klęski, śmierć i dezercya. 
Nie mam odwagi wdawać się w szczegóły nie- 
prawdopodobne nieraz; nie mam nikogo do po- 


NOWA REFORMA. 


i odwrotnie w razie pokonania Anglii nieprzy- 
jaciele rzuciliby się na Niemcy. 
Podobne wywody znajdują się i w innych 


leniu pomocy państwowej dla dotkniętych klę- 
skami elementarnemi, wreszcie ustawę o ulgach 
należytościowych przy wykupnie propinacyi w 
Galicyi i na Bukowinie. Wszystkie te sprawy za- 
łatwiono w myśl uchwał Izby poselskiej. 

Następnie wybrała Izba panów członków de- 
legacyj dla spraw wspólnych; z Polaków wy- 
brani zostali: Książę Czartoryski ihr. Kra- 
sieki, zastępcą zaś hr. Stadnieki. 

Od r. 1884 toczyły się rokowania między A u- 
stryą i Szwajcaryą w sprawie wydawania 
zbrodniarzów. Rokowania te rozbijały się o to, 
że Szwajcarya nie chciała przystać na żądanie 
Austryi co do wydawania przestępców, którzy 
dopuścili się zbrodni morderstwa na osobie pa- 
nującego z powodów politycznych. Ostatecznie 
zgodzono się na następującą stylizacyę spor- 
nego ustępu: 

„W przewidywaniu przestępstw politycznych 
nie bierze się żadnego zobowiązania. Na podsta- 
wie tego postanowienia jednak nie można odmó- 
wić wydania przestępców, którzy się zwykłych 
dopuścili zbrodni. Ocena i wyrokowanie w tej 
kwestyi należą do państwa, od którego żąda się 
wydania przestępcy, a które w tym razie zażą- 
dać może od państwa reklamującego wszelkich 
potrzebnych wyjaśnień. Jakkolwiek wydanie na- 
stępuje tylko w razie popełnienia zwykłych zbro- 
dni, to przecież nie można go odmówić w razie, 
jeżeli przestępca oprócz zbrodni zwykłych do- 
puścił się także politycznych. 


|Herbert Bismark przez kilka dni bawił w Lon- 
dynie. Kto sobie przypomni ton dzienników nie- 
mieckich, tehnący nienawiścią przeciw całej ro- 
dzinie panującej w Anglii i przeciw polityce an- 
gi lskiej, a porówna dzisiejsze zapatrywania Nie- 
miec, ten musi przyznać wielką zmianę i przy- 
puścić, że coś zajść musiało, co skłoniło Niemey 
do zajęcia innego wobec Anglii stanowiska. Po- 
wodów tej zmiany może być więcej, jedną z nich 
zdaje się jest stanowcze i poniekąd wyzywające 
wystąpienie Zjednoczonych Stanów: północnej 
Ameryki w sprawie wysp Samaońskich. 


Sądowe posiedzenie sendty francuskiego. 
Przy niezmiernym natłoku publiczności odbyło 
się w ubiegły piątek pierwsze sądowe posiedze- 
nie senatu francuskiego. Prezydent senatu L e- 
royer odczytał dekret prezydenta republiki 
względem ukonstytuowania senatu, jako trybuna- 
łu, poczem przystąpił do sprawdzenia obecności 
senatorów. Senator Delbreuil wystosował do 
prezydenta senatu pismo z oświadczeniem, iż po- 
litycznemu zgromadzeniu nie „może przyznać pra- 
wa sądzenia reprezentantów ludu,  Upatrując w 
akeyi sądowej przeciw Bołligngerowi wyzwanie 
powszechnego prawa głosowania, Delbreuil nie 
weźmie udziału w rozprawach. W tym samym 
duchu wyrazili się pp. Montesquiou-Fesen 
zac i Leon Rónault. Senator Wallon, 
twórca konstytucyi wersalskiej, na mocy której 
odbywa się sąd senatu, również nie był obecny. 
Wielką sensacyę wywołała obecność jedynego se- 
natora bulanżysty Naqueta, który postanowił 
uczestniczyć w sądowych obradach senatu. Po 
odczytaniu listy senatorów, prezydent zawezwał 
prokuratora republiki Quesnay de Beaure- 
paire'a, który wszedł w towarzystwie dwóch 
swych pomocników, seneralnego adwokata Rou- 
illeta i jego zastępcy Duvala. — Wszyscy 
trzej, — w togach purpurowych, — zajęli miej- 
sca na ławach ministrów, które były puste, mi- 
nistrowie bowiem nie biorą udziału w sądzie se- 
nackim. 

Quesnay ãe Beaurepaire odezytał wstę- 
pny akt oskarżenia, który prócz Boulangera 
pociąga do odpowiedzialności hr. Diliona i Ro- 
eheforta. Po odezytaniu aktu oskarżenia, pro- 
kurator i jego towarzysze opuścili salę posiedzeń. 
Galerye również opróżniono, gdyż posiedzenie od- 
bywało się w dalszym ciągu tajnie. Na tajnem 
posiedzeniu wybrano komisyę śledczą prze- 
ciwko oskarżonym, w skład której weszli nastę 
pujący senatorowie: Maree re, były sędzia, O a- 
zot, b. minister spraw wewnętrnych, Demole, 
b. miuister Sprawiedliwości a obecnie prezes 
najwyższej Izby sądowej; Munier, adwokat, 


„Kreus-Ztg. o Rosyi. 

Organ junkrów pruskich w ciekawym artykule 
o Francyi i Rosyi streszcza głosy rosyjskich 
dzienników o sprawach francuskich, zaznacza, iż 
cała prasa rosyjska zgodną jest w uwielbianiu 
Boulaugera i że powodem tego jest tylko nie- 
nawiść Rosyi ku Niemcom. . 

„Boulanger uchodzi dzisiaj w Rosyi za pio- 
niera monarchii. Z monarchiczną Francyz może 
Rosya zawrzeć przymierze. I car nie miałby nie 
do zarzucenia napoleońskiej lub  orleanistowskiej 
Francyi. Nie chce on mieć tylko do czynienia 
z rzecząpospolitą i wspomieniami z roku 1789. 
Hince illae lacrimae. Sympatya dla Boulangera jest 
niczem innem, jak napisem na medalu: „Śmierć 
Niemcom!“ 

„Chwilowo czeka się na stosowną porę I nie 
ubiega wypadków. I tak Grażdanim w artykule 
pełnym nienawiści do Niemiee nagania słowia- 
nofllów, żądających wmięszania się Rosyi w spra- 
wy ludów słowiańskich na Bałkanie i to przed 
ukończeniem wewnętrznej reorganizacyi Rosyi. 
Niemcy starają się na wszelki sposób wmięszać 
Rosyą w sprawy rumuńskie i serbsko-bułgarskie. 

„Car przecież oparł się temu i przez to zy- 
skał niesłychanie korzystne stanowisko dia przy- 
szłości rosyjskich interesów." A następnie tak 
piszą: „Dla niemieekich spostrzegaczy jasną jest 


dziennikach dość często od czasu, kiedy hr.|- 


mocy celem ponownego uporządkowania ekspe- 
dycyi. — Zawsze jeszcze jest tu więcej baga- 
żów, aniżeli ich zabrać mogę ze sobą, podczas 
gdy z drugiej -strony brak mi najbardziej potrze- 


Wyprawa Stanley a. 


rzeczą, że jeżeli Rosyi pozostawi się czas do 
zebrania zupełnego swoich duchowych i matery- 
alnych sił i jeżeli przy tem spełni swoją powin- 
ność państwa słowiańskie toczący rak i przygo- 


b minister;sprawiedliwości; Merlin radca sądo- 
wy i burmistrz z Douai; Lavertujon, b. kon- 
sul generalny; Maillet, b. sędzia i Qerdelet. 

Na posiedzeniu tajnem zażądała prawica przed - 


(Dokończenie). 


„Za przykładem Mozamboni — pisze Stanley —in- 
* ni kacykowie także zawarli z nami pokój. tak 
iż teraz mieliśmy pochód znacznie ułatwiony. Kie- 
dy znajdowaliśmy się w oddaleniu jednego marszu 
dziennego od jeziora, otrzymałem przez kacyka 
Kawali list od Emina, datowany 26 marca 1888 
roku, w którym pasza donosił mi, iż dowiedział 
się o mojem przybyciu do państwa Mozamboni 
i prosił, abym się zatrzymał w miejscowości, 
zostającej pod wodzą Kawali. Niebawem wy- 
słałom kapitana Jephsona do południowej 
słacyi Emina Mawy, aby zawiadomić paszę 
o naszem przybyciu. 

Dnia 39 kwietnia spostrzegliśmy parowiec 
„Khedyw*, wypł wający na Albert- Nyanzę, a w 
dwie godziny potem Kmiu-pasza, jego towarzysz 
Casati i Jephson stanęli w naszym obozie, 
jęk najserdeczniej przez nas wszystkich witani. 

azajutrz zajęliśmy lepsze obozowisko, około 
trzech mil powyżej Nyamsasie, gdzie Emin 
również rozłożył się obozem. Byliśmy razem do 
25 maja*. 

Stanley daremnie usiłował nakłonić Emina do 
powrotu. Pasza ma dwa bataliony wojsk regular- 
nych, około 1.450 ludzi, rozrzuconych w rozmaj- 
tych miejscowościach na przestrzeni około 180 
mil geograficznych. Oprócz tego rozporządza dość 
znaczną siłą nieregularną. Ogółem — mówił — 
chcąc stąd odejść, musiałbym zabrać z sobą 
około 8.000 ludzi. — „Będąc na pana miejscu, 
zauważył Stanley, nie namyślałbym się ani chwili. — 
Dobrze, lecz my mamy tu tyle kobiet i dzieci, 
prawie 1.000, skądże wziąć taką armię tragarzy ?— 


bnych rzeczy. Tak np. opuściłem Yambuya w je- 
dnem ubraniu, obliczonem na krótki czas, a re- 
sztę sukni pozosiawiłem tam. Otóż w grudniu 
przybyło do Yumbuya kilku rozbitków z awan- 
gardy, którzy oŚwiadczyli, że ja nie żyję. Wpraw- 
dzie nie mieli żadnych na to dowodów pisem- 
nych, lecz oficerowie uwierzyli im i całą moją 
własność osobistą, lekarstwa, mydło, Świece, su- 
knie i żywność, jako „zbyteczne* wysłali w dół 
Konga. I oto ja, który wśród największych ofiar 
osobistych usiłowałem nieść pomoc innym, zna- 
lazłem się nagle w Afryce bosy i nagi, pozba- 
wiony najniezbędniejszych środków do życia. — 
W szczególny jednak sposób ocalały 3 kapelu- 
sze, å pary trzewików i 1 kaftanik wełniany i 
w tym czysto afrykańskim kostyumie zdecydo- 
wany jestem powrócić do Emina-paszy“. 

Tu przerywa się ta istna epopea afrykańska. 
Co dalej pocznie Stanley — nie wiadomo, listy 
bowiem pozostawiają w zupełnem ukryciu dal- 
sze jego i Kmina-paszy zamiary. Jeśli mamy 
wierzyć zapewnieniom Pall-Mall. Gaseite, która 
ma być wtajemniczoną we wszystkie sprawy Sto- 
warzyszenia Kongo — celem wyprawy Stanley'a 
ma być nietylko niesienie pomocy Eminowi, jak 
o tem sądzi powszechna opinia, ale zarazem zdo- 
bycie krainy wielkich jezior i zjednoczenie ple- 
miou zwrotnikowej Afryki w jadno państwo, za- 
leżne od państwa Kongo. W ten sposób urze- 
czywisinionoby marzenie Gordona, t.j. zni- 
szezonoby główne ognisko handlu niewolnikami 
1 zaszczepiono cywilizacyę w samem sercu Afry- 
ki, a w gruncie rzeczy — stworzonoby nowy 
targ dla produktów przemysłu angielskiego... 


łożenia wszystkich aktów, albowiem na wypadek, 
gdyby z aktów miało się pokazać, iż nie ma 
podstawy do oskarżenia o zamach, trybunał se- 
natu musiałby uznać się niekompełentnym. Na 
to odparto ze strony oportunistycznej, iż trybu- 
nał senatu nie może powstrzymać toku sprawie 
dliwości i ma obowiązek zarządzić śledztwo. Roz- 
prawa nad tym przedmiotem była nadzwyczaj 
burzliwą. Senat 209 głosami przeciw 56 odrzucił 
wniosek prawicy, żądający powstrzymania śledz- 
twa z powodu, iż akta nie są senatowi dostępne. 
Senat 210 głosami przeciw 55 głosom uchwalił 
rozpocząć śledztwo, poczem zostało zamkniętem 
tajne i podjętem natychmiast publiczne posiedze 
nie. Prezydent Leroyer odczytał uchwałę trybu- 
nału senatu, poczem zamknął posiedzenie, 


tuje je do zupełnego zlania się z Rosyą — w ta- 
kim razie dalsze istpienie niemiec- 
kiego gegagstwa zależnem będzie 
bezpośredniojed rosyjsko-azyatycko- 
słowiańskiego państwa. Naturaluie że 
głównym celem tajnej polityki Niemiec jest dzia- 
łać przeciw temu.* Dla tego „berlińskiemu Lo- 
joli“ wszystkie środki są dobre itd. 

„Dalsze istnienie niemieckiego państwa, kończy 
Kreus-Ztg. opiera się prócz Boga na naszem 
postanowieniu strzeżenia go przed wszelkiem nie- 
bezpieczeństwem. Rosyjsko-azyatycka 
horda niechaj przedczasem się nie 
cieszy. My Niemcy prócz Buga nie boimy się 
niczego.“ 


Z Niemiec. 

Konfiskatata jednego numeru i stłumienie dzien- 
nika Volks. Zty. nieutrzymała się jak wiadomo 
w komisyi apelacyjnej Rady związkowej. Orze- 
czenie tejże Rady zniosło konfiskatę i zakaz dal- 
rzego wydawania Volks. Ztg. Mimo to sprawa 
tego dziennika wcale nieskończona, bo przeciw 
niemu wniesiono skargę o obrazę majestatu, opie 
rając się na tem, że cesarz Wilhelm II oświad- 
czył kilkakrotnie publicznie jednozgodność zapa- 
trywań swoich z kierunkiem polityki swego 
dziadka Wilhelma I, przeto uważa za obrazę 
swej osoby wszystko to, co ktokolwiek i gdzie: 
kolwiek ubliżsjącego powiedział luh napisał 
o Wilhelmie I. 

Tak naciągnięte zapatrywanie jurydyczne, gdyby 
doprowadziło do wydania wyroku, równałoby się 
zakazowi krytykowauia świeżej przeszłości pię- 


Protest prawicy senatu francuskiego. 

Jest-to faktem w wysokim stopniu znaczącym, 
iż prawica senatu francuskiego solidarnie wystą- 
piła z protestem przeciwko ukonstytuowaniu se- 
natu w trybunał polityczny. W publicznem piś- 
mie, wyrażającym tem protest. prawica senatu 
nazywa sąd nad Boułangerem parodyą spra- 
wiedliwości, a w końcowym ustępie zazna- 
cza, iż „z ufnością oczekiwać będzie wyroku kra- 
ju, który jest jedynym kompetentnym sędzią po- 
między tymi, którzy idą za głosem powszechne- 
go głosowania, a tymi, którzy usiłują stłumić 
opinię publiczną”. > 

Można było oczekiwać podobnej demonstracyi 
ze strony kilku poszczególnych senatorów, ale 
solidarnego protestu prawicy nie oczekiwano w 
Paryżu. Oi sami senatorowie, którzy przed kilku 


Tragarzy ? Po co?— Dla kobiet i dzieci — prze- 
cież nie mogę ich pozostawić! Stanley, zrobił 
uwagę, że dla transportu dzieci wystarczy 100 
osłów, a kobiety będą lepiej maszerowały, niżeli 
mężczyzni. 

Dnia 1 maja 1888 roku zatrzymaliśmy się obo- 
zem w Nsabe. U godzinie 1 w południe przy- 
szedł do nas pasza z pokładu swego statku 
„Khedyw* i dalej kontynnowaliśmy wczorajszą 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 15 kwietnia. 


, Przerwana w piątek sesya Rady państwa pod- 
jętą będzie na nowo dnia 3 maja. Rządowi bar- 


tnowałoby jako zbrodnię wszelkie usiłowanie 
zmierzające do zmiany dawniejszych ustaw, 
a w dalszej konsekwencji zagrażałoby swobodzie 
jawnego roztrząsania i ewentualnie swobodzie 
odrzucania projektów do nowych ustaw, bo prze- 
cież i te projekta wnosi rząd z zezwoleniem 
cesarza jako wyraz jego zapatrywań. Ktokolwiek 
odważyłby się krytykować nowe przedłożenia 
rządowe, ten narażałby się na zarzut obrazy ma- 


miesiącami agitowali przeciwko Bouianger'owi; 
ci sami, którzy nie protestowali przeciwko wy- 
rzuceniu bulanżysty Naqueta; ci sami, którzy 
grozili zerwaniem z hr. Paryża za jego brata- 
nie się z bulanżyzmem, — dzisiaj protestują uro- 
czyście przeciwko stawieniu Boulanger'a przed sąd 
senatu. Ulegli więe politycznej taktyce hr. Pary- 
ża i bez zastrzeżeń zgodzili się na ścisłe przy- 
mierze z Boulanger'em. 


rozmowę. 

„Sądząc z tego, co słyszałem od pana — mó- 
wit innym razem Emin — najlepazem byłob 
zubrać się stąd. Kgipcyanie są do odchodu bar- 
dzo poehopni. Jest ich około 100 z żonami i 
dzieómi. Co do tych nie ma żadnej wątpliwości 
i gdybym nawet tu pozostał, chętnie się ich po- 
zbędę, gdyż oni podkopują tylko powagę moją 
i przeszkadzają mi w odwrocie. Gdy zakomuni- 
kowałem im, że Chartum upadło, a Gordon 


dzo wiele zależy na tem, ażeby posłowie prawicy 
zebrali się w pełnym komplecie, to też posłowie 


y|poiscy zobow.ązali się prezesowi Jaworskiemu, iż 


stawią się w terminie — naturalnie wyjąwszy 
wypadki choroby. Zamierzony jest także wielki 
pospiech w załatwieniu budżetu i kilku drobnych 
spraw, jakie przyjdą na porządek dzienny, tak, 
ażeby dodatkowa sesya nie trwała dłużej nad dwa 
tygodnie. Spodziewamy się, że na tym pospiechu 
nie ucierpi sprawa sądownietwa, którą przy obra- 


Oznacza to niewątpliwy postęp agitacyi bulan- 
żystowskiej i zwiększa niebezpieczeństwo grożące 
trzeciej republice. 


jestatu. 

Hamb. Nachr. donosi, że papież zajmuje się 
teraz kwestyą zaprowadzenia w Berlinie arcybi- 
skupstwa w tym celu aby tenże mógł poniekąd 
zastąpić nuncyusza papieskiego, skoro rząd nie. 
miecki nie zgadza się z ustanowieniem osobnej 
nuncyatury. Dziennik Germania oświadcza się 
przeciw  zaprowadzeniu arcybiskupstwa. 


Z Rumunii. 

Laskar Catargi odpowiadając na interpelacyę 
co do kierunku polityki oświadezył wyraźnie, że 
nie będzie dalej kontynuował ani osobistej poli- 
tyki króla, ani dotychczasowej zewuętrznej polityki 


Niemcy wobec Anglii. ministra Carpa, bo wyraźnie dod'ł, że kierunek 


zabity, opowiadali ustawicznie  Nubijezykom, 
że to są wymyślone bajki. Mam natomiast wiele 
wątpliwości co do 2 batalionów wojsk regularnych. 
Prowadzą one tutaj życie tak swobodne i waso- 
łe, że nie zechcą opuścić kraju, który w poró- 
wnaniu z Egiptem jest dla nich rajem na ziemi. 
Niemal wszyscy ci żołnierze Są żonaci. Wielu 
z nich ma nawet swoje haremy. W takich wa- 
runkach przyznasz pan, że położenie moje jeat 
nader trudne. Mainże prawo pozostawić ich wła- 
snemu losowi, na niechybną zgubę. Musiałbym 
pozostawić im broń i amunieyę, a wszelka kar- 
ność ustałaby wkrótce w szeregach. Mordowa- 
liby się nawzajem o przewództwo, tak iż w końcu, 
ani jeden z nich nie pozostałby przy życiu“. 

„W takim razie, cóż pan zrobisz z EKgipcya- 
nami ?“ 

„Poproszę pana, abyś ich zabrał ze sobą”... 

Dnia 235 maja 1888 r. Stanley rozstał się z 
Eminem, pozostawiając Jephson'a, 3 Sudańczy- 


dach nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości 
posłowie polscy mają podnieść. Pospiech jest 
rzeczą dobrą — ale gdzie idzie o tak ważne in- 
teresy kraju, nie można posłom ust zatykać. 


Z Austro-Węgier. 


Ustawa wojskowa wraz z przepisami przejścio- 
wemi zyskała sankcyę monarszą i ma już obe- 
enie moe obowiązującą. Sprawą tą zajmowaliśmy 
się w swoim czasie aż nadto skwapliwie, by no- 
wa ustawa nia była dziś rzeczą znaną dla na- 
szych czytelników. W jaki zaś Sposób ustawa ta 
w bieżącym roku, w myśl przepisów przej- 
ściowych, stosowaną będzie, o tem zamieścimy 
kilka treściwych uwag w Najbliższym nume- 
rze. 

Izba panów rozeszła się o jeden dzień później 
na ferye świąteczne niż Izba poselska. W sobotę 
przyjęła ona prawie bez dyskusyi: ustawę o te- 
gorocznym kontyngencie rekrutów, ustawę o udzie- 


O stosunku między Niemcami a Anglią pisze 
korespondent z Berlina do Standarda, który jest 
organem prezydenta gabinetu angielskiego : „Cho- 
ciaż między obu krajami w wcale nieodległej prze- 
szłości istniały nieporozumienia, mimo to nie 
można dłużej wątpić, że teraz serdeczne wzaje- 
mne stosunki z Anglią tworzą podstawę kolo- 


nialnej polityki Niemiec. Władza naczelna w Ber- 


linie nie tai bynajmniej swego zapatrywania, Że 
postępowanie ręka w rękę w sprawach kolonial- 
nych wyjdzie obu krajom na pożytek, zwłaszcza 
że Niemcy od Anglii nie nie żądają. Niemey zado- 
walniają się tem, iż są pierwszem mocarstwem 
lądowem i pragną, aby Anglia utrzymała swoje 
stanowisko jako największe mocartwo morskie. 
Aby Niemey i Anglia utrzymały swoją przewagę, 
pierwsze na lądzie, druga na morzu, to jest 
głównym warunkiem bezpieezeństwa obu mo- 
carstw, bo pewnem jest, że w razie rozbicia Nie- 


miec nieprzyjaciele zwróciliby się przeciw Anglii 


polityki powinien zależeć od parlamentu. Na 
przyszłość Rumunia ma zachowywać ścisłą neu- 
tralność, to znaczy, odsunąć się od życzliwego 
stosunku ze środkową Europą, a szczególnie z 
Austro-Węgrami. Ten stosunek mógł wprawdzie 
doprowadzić do tego, że w razie wojny Bumunia 
stanęłaby czynnie po stronie Austro-Węgier, ale 


do tego, że Rumunia stanie czynnie po stronie 
Rosyi. | 

Jak długo zdoła się Oatargi utrzymać u steru 
rządu, to pokaże się w krótce, Skład gabinetu 
jest taki, że nie wróży długiej zgody. 
stronnietwo junimistyczne, czyli młodokonserwa- 
tywne, pod kierunkiem Carpa zreorganizowało 
się na nowo i utworzyło osobny klub, który 
dotąd liczy już przeszło sześćdziesięciu posłów. 


t. z. ścisła neutralność może znowu doprowadzić 


Nadto 


Od zachowania się tego stronnictwa w Izbie i 
cd porozumienia się jego z gronem zwolenników 
liberalnego Bratiana zależeć będzie dalszy los ga- 
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binetu, skoro najważniejsze dwie sprawy bndżet 
i kredyt na fortyfikacye zostaną uchwalone. 


kronika. 
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Ważne odkrycie w zakresie archeologii zro- 
biła Rada szkolna krajowa. Oto odszukała 
dekret nadworny z r. 1800 i na jego podstawie 
poleciła wszystkim nauczycielom szkół średnich, 
aby jeżeli który pragnie zawrzeć małżeństwo, dono- 
sił o tem władzy, Co takie polecenie ma znaczyć, 
trudno odgadnąć. "Jeżeli bowiem chodzi o pensyę 
dla wdów to każdy profesor ma do tego prawo, 
bo płaci'takgę na fundusz emerytalny, jeżeli o daty 
statystyczne, to ec kilka ist układają się tak zwa- 
ne tabele osęhowę, gdzie stosunki rodzinne nauczy- 
cieli są dokładnie wypisane. Zdaje się więc, że jest 
to znown jedna z tych formalności, które nadają się 
wybornie do pomnožena ilości załatwionych „ka- 
wałków“. Wyobrażamy sobie, jak na tamtym świe- 
cie zacierają ręce z radości binrokraci starej daty, 
widząc tak obfite vlony posiewu swego w Galicji. 

Na cześć dra prof. Korczyńskiego w sobotę 
wieczerem urządził» młodzież akademicka pochód z 
pochodniami. Z gmachu Collegium phisicum przy 
ulicy św.*Anny po godzinie 8 wieczorem wyruszyła 
młodzież w bardzo wielkiej liczbie z 250 płonącemi 
pochodniami i orkiestrą. Do pochodu przyłączył się 
personal profesorów wydziału lekarskiego, oraz tłu- 
my publiczności. Gdy pochód przybył na ulicę Szpi- 
talną przed mieszkanie profesora, udała się do nie- 
go deputacya młodzieży z podziękowaniem i wyra- 
zami wdzięczności za zrzeczenie się proponowanej 
profesorowi posady protomedyka i postanswienie po- 
zostania nadal w Krakowie na zajmowanej katedrze. 
Młodzież wyraziła gorącą radość z tego powodu i 
wzniosła na cześć profesera okrzyk „Niech żyje !* 
trzykrotnie przez wszystkich zebranych powtórzony. 
Szan. profesor podziękował deputacyi za uczynioną 
mu owacyę, oraz za przychylne uczucia i podniósł 
obowiązki swoje względem wszechnicy i młodzieży, 
obowiązki, które dotąd nie pozwalają mu zrzec się 
zaszczytnej godności profesora. Delegat „Czytelni 
akademiokiej* zapewnił profesora, iż ogół młodzieży 
uniwersyteckiej, a nietylko słuchacze medycyny ży- 
wią dla niego głęboką cześć i wdzięczność za po- 
zostanie nadal na katedrze. Po odpowiedzi profesora, 
pełnej wzniosłych myśli i zachęty do wspólnej pra 
cy na chlubę kraju i wszechnicy, opuściła deputacya 
mieszkanie, a obeeni przed domem wznocili ustawicznie 
okrzyki na cześć dra Korczyńskiego, który zniewolo- 
ny został jeszcze raz dziękować z balkonu. 

Dr. Smolka, prezydent Rady państwa, w sobotę 
wieczór kuryerskim pociągiem przybył z Wiednia do 
Krakowa, a dziś rano kuryerskim pociągiem odje- 
chał do Lwowa 

P. Jaworski, prezes Koła polskiego, w sobotę 
wieczór przejechał przez Kraków z Wieduia do 
Lwowa. 

Książe Croy, inspe .tor kawaleryi, dziś rano przy- 
był z Wiednia do Krakowa. 

W kościełe N. P. Maryi na Piasku jutro roze- 
brane zostaną z polecenia urzędu budownictwa miej- 
skiego po porozumieniu się z kaięciem biskupem 
Dunajewskim , urządzenia trzech ołtarzy, oraz bal- 
dachimy nad stallami, które uznane zostały za naj- 
niebezpieczniejsze, a to z powodu uzasadnionej ich 
złym stanem obawy, aby w czasie liczniejszych zgro- 
madzeń, jakie nabożeństwa wielkotygodniowe zwykle 
powodują, zawalenie się tychże nie wywołało smu- 
tnej w następstwa katastrofy. 

Nie dosyó jednak na tem, bo jeżeli komitet pa- 
rafialny lub księża Karmelici nie przystąpią nie- 
zwłocznie do gruntownej restauracyi tego kościoła, 
to ze względów bezpieczeństwa niezwłocznie będzie 
on musiał być zamkniętym. 

Z uniwersytetu. Pp. Tadeusz Grzegórz August 
Mars, rodem ze Starejwsż w Galicyi, i Ferdynand 
Adam Selliger, praktykant konceptowy generalnej 
dyrekcyi monopolu tytoniowego w Wiedniu, rodem 
z Przemyślan w Galicyi, otrzymali na tntejszym 
uniwersytecie stopień doktorów praw. 

Na wystawę sztuk pięknych nadesłał nowy 
obraz W. Szymanowski, autor „Opowiadania Gó- 
rala* i „Kłótni Hueułów*, który na zeszłorocznej 
wystawie międzynarodowej w Monachium zdobył 
pierwszy złoty medal. W ostatniej swej pracy, przed- 
stawiającej „Ulico w Monachium”, rozwinął utalen- 
towany malarz wszystkie te techniczne zalety, które 
tak wysoko cenią u niege zagranicą, a przedewszyst- 
kiem prawdę w wykoniu, która nie nie ma wspól- 
nego z owym przesadnym naturalizmem, tak rażą- 
cym nieraz w utworach francuskiej, a nawet mona- 
chijskiej szkoły. Nadszedł równocześnie „Koncert“ 
Swobody, posiadający także wysokie techniczno za- 
lety, chociaż nie wolny od zarzutu nienaturaluego 
traktowania karnacyj. Zajmojący jest portret p. Ka- 
łużyńskiej przez Bienkiewicza. 

Z rzeźb zaś zwraca uwagę biust, wykonany przez 
Lewandowekiego, przedstawiający Tarasa Szew- 
ozankę. 

Z teatru. Jutro we wtorek na dochód budowy 
właszego gmachu dla „Sokoła“ przedstawioną bę- 
dzie zamiast zapowiedzianego dramatu „Czarne dja- 
bły* komedya Henryka Ibsena p. t. „Nora“ z pā- 
nią Gabryelą Snieżko-Zapolską. W antraktach śpie- 
wać będą chóry sokolskie. 

Od środy aż do niedzieli włącznie teatr będzie 
zamkuięty. W poniedziałek 22 bm. wznowioną zo- 
stanie „Teodora“ z panią Hoffman w tytułowej roli, 
a we wtorek 23 bm. rozpocznie na naszej scenie 
szereg gościnnych występów p. Józef Kotarbiński, 
artysta teatrów warszawskich, jedną z najlepszych 
swoich ról „Urielem Akostą*. W kreacyi tej na 
scenie warszawskiej wielkiem artysta cieszy się pu- 
wodzeniem i uznaniem krytyki, 

Nadprokuratorya krakowska urzędnje ciągle je- 
szcze w języku niemieckim, nawet korespondeucya 
z zakładami karnemi odbywa się po niemiecku, a 
co najciekawsze, że i księgi rachunkowe nadproku- 
ratoryi prowadzą się w języku niemieckim. 

Dyrekcya krakowskiej inżynieryi wojskowej za- 
warła umowę oo de dostawy papy dla użytku bu- 
dynków wojskowych w Podgórzu, Tarnowie, Rze- 
szowie i Jarosławiu, ogółem za przeszło 60.000 złr. 
z firmą wiedeńską Strelitz i Sp., pomimo iż istnieje 
wielka fabryka papy we Lwowie i fabryka papy w 
Tarnowie. Widocznie krajowcy nie cieszą się wzglę- 
dami. 

Senat galicyjski sądu najwyższego w Wiedniu 
ma otrzymać jeszcze w tym roku personal zwiększo- 
ny o 3 radeów dworu. Strony narzekają na ogromne 
zaległości spraw w Wiedniu. 

Most strategiczny pod Wawelem jest tak nie- 
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fortunnie zbudowany, że rozbija na swych lodowcach 
i gęstych przęsłach handlowe krypy i galary. W 
roku zeszłym rozbiły się dwa galary z węglem i 
jedna krypa z kamieniem, a onegdaj w samo połu- 
dnie 2 krypy z kamieniem (62 metrów kw. kamie- 
nia) poszły pod wodę, przyczem przy wysokim sta- 
nie wody 12-tn ludzi było w niebezpieczeństwie n- 
tonięcia. WAP 

Mieszkańcy ulicy Zwierzynieckiej, tudzież mie- 
szkańcy Ludwinowa i Zakrzówka podnoszą żale na 
zarząd kolei Północnej, który będąc właścicielem 
mostu na Wiśle pod Zwierzyńcem, w nocy zupeł- 
nie nie oświetla mostu. 

Kwesta. Tercyarze św. Franciszka, posłngujący 
nbogim , będą kwestować we wtorek d. 16 b. m. 
na ulicy Stolarskiej i placu Dominikańskim. 

Między Wieliczką a Podgórzem kursowały od 
roku zdaje się” omnibusy prywatnego przedsiębior 
stwa, przyczyniające się do nłatwienia komunikacji 
między temi miastami, po cenach od osoby wcale 
nie wysokich. Wygodą było dła mieszkańców obu 
miast jeżdzić tam i z powrotem omnibusami, knr- 
sującemi codziennie pięć razy, a z wygody tej zdaje 
się najbardziej korzystali Krakowianie, mający inte. 
resy w Wieliczce. Dodać trzeba, iż w dnie świą- 
teczne dla osób, które w Krakowie mogły być np. 
w teatrze, lub na zabawie, odchodził z Podgórza do 
Wieliczki omnibus o godzinie 11 wieczorem. W po- 
rze letniej rnch między Krakowem a Wieliczką przez 
Podgórz wzrasta bardzo, gdyż wiełe osób dąży dla 
zwidzenia wspaniałych salin, s pociąg odnogi kole- 
jowej do Wieliczki odchodzący około południa z 
Krakowa, nie jest wygodnym dla osób, mających 
tam do załatwienia interesy wymagające wsześniej- 
szego przybycia. Zarówno Rada powiatowa wielicka, 
jak i prezydyam Rady miejskiej podgórskiej z ży- 
ozłiweścią odnoszą się względem przedsiębiorstwa 
omuibnsów, — donoszą nam wszakże, iż przedsiębior- 
stwo to ma być zwiniętem. W interesie publiczno- 
gai i dla jej wygody pożądanem byłoby utrzymanie 
kursu omnibusów i nadał, — a domagają się tego 
mieszkańcy Wieliczki, mający interesy w Krakowie, 
jak i znaczna liesba Krakowian jeżdżących często 
do Wieliczki. 

Z Rzeszowa donoszą nam, iż rozpuszczono tam 
pogłoskę, jakoby ministerynm przyrzece miało depu- 
tacyi szewców, iż niebawev: zniesione będą maga- 
syay obuwia Fraenkla, założone w tylu miastach 
Galicyi. Szewcy nie zastanawiając się nawet nad 
wiarogodnością przyjemnej dla nich nowiny, przy: 
spieszyli na własną rękę chwilowe zamknięcie skłe- 
pu, gdyż potłukli szyby wystawy, a w nocy zama- 
lowali szyld smołą. Nie pierwszy jnż raz powtarza- 
my, iż swawolą nie zaradzi się złemn i że pożąda- 
nem byłoby poważniejsze i roznmniejsze ratowanie 
się i konknrenoya s przybyszem. 


Mianowania. Ministerstwo skarbu zamianowało w 
służbie utrzymywania ewidencyi katastru podatku grun-! 
towego adjutowanych elewów ewidencyjnych Henryka 
Fabiańskiego i Aleksandra Tatzreitera, tudzież byłego 
ozasowogo goometre przy regul. podatku gruniowe- 
go Edwarda Miohałowskiego , geometrami ewidencyjny- 
mi Żgiej klasy, pierwszego dla Gorlic, drugiego dla Ro- 
hatyna a ostatniego dla Jasła; byłego adjunkta pomiaro- 
wego dla Bośnii i Hereogowiny Jana Fedyna i nieadju- 
towanego elewa awidencyjnego Oktawa Uhmielewskiego 
elewami adjutowanymi, w końen nkończonego ucznia wyż- 
szej szkoły realnej Tadeusza Bedronka nieadjutowanym 
elewem ewidencyjnym. 

Rada szkolna krajowa zamiauowała tymczasową nau- 
czycielkę młodszą Marye Jaworską, w Dąbrówce, stałą 
nauczycielką młodszą kierującą szkołą filialną w Dąbrówce. 

©dzsnaczenia. Cesarz nadał radcy sądn krajowego 
w Samborze, Teaofilowi Bereźnickiemu, tytuł i charakter 
radey sądu wyższego. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór p. Zygmunta Dembowskiego na prezesa a p. Stani- 
sława (łniewosza na wiceprezesa gal. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego. 


Składki. W Administracyi N. Reformy złożyła p. 
Henr. F. F. na powodzian 5 złr. 
Korespondenceya od Redakcyi. 
Dr. L. G, w Wiedulu: Rękopis zwróciliśmy według wska- 
zmnego adresu. 
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Repertoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 16 kwietnia: Na dochód bndowy 
gmachu dla Towarzystwa gimnastycznego „Sokół * 
wystąpi z grzeczności Gabryela Snieżko-Zapolska : 
po raz drugi „Nora“. komedya w 8 aktach Ibsena. 

Z powodn Świąt Wielkanocnych, począwszy od 
środy 17 b. m. do — włącznie — niedzieli 21 b. m., 
teatr będzie zamknięty. 

W poniedziałek 22 kwietnia: Po raz 16-ty 
„Teodora*, dramat Wiktoryna Sardou. 

We wtorek 23 kwietnia: Pierwszy gościnny 
występ Józefa Kotarbińskiego, artysty teatrów war- 
szawskich , „Uriel Akosta*, komedya w 5 aktach 
Karola Gutzkowa, 
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Restauracya kościoła na Skałce. 


Sprawę gruntownej restauracyi i odnowienia ko- 
ścioła św. Stanisława na Skałce, którą podpisany 


przedsięwziął, jako nie mający funduszów, oddał wjl 


szczodrobliwe ręce swoich zacnych rodaków, jużto 


ze względu, że idzie tu o dom boży wobec lal pierwszy podał w wątpliwość racyę istnienia 


Kraków, dnia 15/4. 
(Bez bieżącego kupona.) 
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ckiego narodu, jużto że na tem miejscu mimowoli 
przypominamy sobie lepszą naszą przeszłość. Miej- 
sce, na którem stoi ten dom boży, zostało poświę- 
cone męczeństwem naszego rodaka i pasterza dye- 
cezyi krakowskiej i to w obronie czystości i nieska- 
zitelności obyczajów, które zawsze były najdroższą 
własnością naszych przodków, tu sobie przypomina- 
my także pierwotny grób tego wielkiego patrona na- 
szego; nie może być obojętnym dła nas i grób dla 
mężów zasłużonych, w narodzie, tu w r. 1880 
otwarty. 

Na rozpoczętą pracę zachowania ruiny tego dro- 
giego dla nas zabytkn rozpocząłem zbieranie skła- 
dek. Mam icb mało, sle się zaczęły, Jako zakonnik 
nie mogę wątpić i owszem wierzę, że jak chwała 
św. Stanisława nie upadnie w narodzie, tak i ko- 
ściół jego zawsze pod opieką katolików Polaków zo- 
stanie. Podpisany z przekonania uważał sprawę za 
zbyt poważną, aby potrzebował na jej uskutecznie- 
nie chodzić od domu do domu z wyciągniątą ręką, 
z przyjemnością słyszał zainteresowanie się nią , a 
więc snown z wiarą i nfnością w pomoc bożą i 0- 
fiarność swoich zacnych rodaków, mimo zupełnie 
malnczkich fnaduszów robotę z wiosną po odpuście 
w naszym kościele postanowił rozpocząć. 

Projekt restauracyi przez p. architekta Knansa 
jest zakreślony na szerszą skalę i obejmuje wiele 
prac niezbędnych dla zachowania w całości świąty- 
ni, której zaniedkąnie spowodowałoby w niedalekiej 
przyszłości coraz większe zniszczenie, a wreszcie 
ruinę budynku. Dość wspomnieć o tem, że dach, 
który ma chronić sklepienie kościelne przed de- 
szozem, jest tak uszkodzony przez wpływ czasu, iż 
znaczna część drzewa i balek w dachu uległa spru- 
chnieniu i domaga się jaknajspieszniejszego zastą- 
pienia częściami nowemi Za tem idzie, że i da- 
chówka w wielu bardzo miejscach zepsnta i brakn- 
jąca musi być przełożona i nzupełniona, gdyż obe- 
enie każdy deszcz jest powodem zamakania sklepień, 
tak ważnej części budowy! Również złym jest stan 
drzewa i pokrycia dachów obydwu wieżyc, a tylko 
zawczasu podjęta gruntowna naprawa może je u- 
chronić przed znpełnem zniszczeniem. W głównym 
froncie kościoła widzieć można gzymsy kamienne, 
ktore ząb czasn napsuł do niepoznania. I inne gzym- 
sy i wyprawa na Ścianach są tak zniszczone, że się 
mnrów nie trzymają, a gdyby tak dłnżej zostać 
miało, odpadną i goła cegła na zniszczenie od wpły- 
wu atmosfery narażoną będzie. Są miejsca, w któ 
rych tynk groził spadnięciem, a nie chcąc dopuścić 
do nieszozęścia, iżby kto bryłą mnru ugodzony zo- 
stał, sami takie wadliwe części odbijamy. Również 
szybkiej i gruntownej pomocy wymaga cały szczyt 
uad wielkim ołtarzem , i jemn czasy wiele szkody 
wyrządziły, a teraz na raz zepsutym, coraz bardziej 
psują. Nie możemy wyliczać więcej braków pilno o 
pomoc wołających, bobyśmy przekroczyli ramy miej- 
soa gościnności w dzienniku nam otwartym. Żału- 
jemy, że tych robót z braku Środków radykalnie i 
spiesznie razem wykonać nie możemy. Szcznpły wy- 
nik składek, jakie dotychczas zebrano, pozwala nam 
jedynie przystąpić do naprawy dachu głównego, — 
czy można będzie zrobić krok dalszy, ofiarność ludzi 
dobrej woli i wiary w przyszłości pokaże. 

Zawsze z radością patrzyłem na tłumy spieszą- 
cych przez całą oktawę uroczystcści św. Stanisława 
na Skałkę; oo ich tu ciągnie, nie wchodzę w to, 
chośby tradycyjna cześć i ta dobra — cóż może 
być wzanioślejszego nad widok, jak matki prowadzą 
swe dzieci i tu im żywą historyę opowiadają! — 
a mianowicie potrzebę zamiłowania cnoty; cześć 
matkom! które tego świętego obowiązku dopełniają. 
Zdaje mi się, że nie będę zanadto Śmiałym, gdy 
cieszyć się będę nadzieją, iż nadchodząca oktawa 
uroczystości św. Stanisława natchnie czcigodne ma- 
tki Polki wspaniałomyślnością i ręką swych dzieci 
składać będą oflary, aby poprzeć trudne zadanie pod- 
pisanego, pozwolić mu cieszyć się dobrym skutkiem 
przedsięwziętego dzieła, aby mógł z niemi da Bóg 
po ukończeniu pracy zanucić : 


powieści dziejowej; w ostatnim zu% ozasie znany 
krytyk duński Jerzy Brandes, z niemałą zręczno- 
ścią podchwycił zarzuty Gervinusa i określając po- 
wieść historyczną, jako dziwoląg zrtystyczno-literacki, 
porównał ją z właściwą sobie niedbałością felieto- 
nisty do „prawdziwej kawy... figowej*. Kawa 
prawdziwa nie może być figową. Albo powieść dzie- 
jowa jest fantazy, w takim razie nie ma nio 
wspólnego z historyą, albo chce być prawdą histo- 
ryczną, a wówczas, nie będąc utworem  fantazyi, 
przestaje być dziełem sztuki, nie jest więc powieścią. 
Tak rozumuje Brandes. Na przeciwiegłem stanowi- 
sku stoi Sarcey, sądzi bowiem, że prawda histo- 
ryozna jest rzeczą podrzędną wobec twórczej fan- 
tazyi artysty Chcąc wyrazić swą wzgardę dla za- 
rzutów, podnoszonych przeciwko beletrystyce dziejo- 
wej, książę krytyków francuskich wyraził się nie- 
dawno temi słowy: „Powiada ktoś. że Karol IX 
nie umarł od trncizny, że nowsze badania przeczą 
temu. Nie umarł od trusizny ? Ha, tem gorzej dla 
niego, skoro Dumas tak piekną z jego Śmierci u- 
tworzył scenę*. Sienkiewicz dałekim jest od vbu 
tych krańcowych poglądów ; widzi trndności powie- 
ści historycznej, ale nie uznaje ich za nieprzezwy 
ciężone; wierzy w siłę twórczego talentn, który u- 
mie kojarzyć prawdę historyczną z fantazyą i z dwu 
tych pierwiastków tworzy niekiedy arcydzieła. 
W swycł poglądach estetycznych zbliża się Sien- 
kiewicz poniekąd do Spielhagen'a i wraz z nim 
hołduje bezwzględnej potędze wyobraźni twórczej 

Prelegónt przytacza rozmaite zarzuty, jakie vod- 
niesiono w nowszych czasach przeciwko beletrystyce 
historycznej i stara się odeprzeć je jeden za drugim. 
Dadzą się one sprowadzić do trzech głównych pun- 
któw : ze stanowiska naturalizmu literackiego na 
pozór słusznym się wydaja zarzut, iż niepedobna 
odtworzyć człowieka minionych czasów, poniewał 
pisarz to tylko wiernie oddać może. co widział 
własnemi oczyma; ze stanowiska dokładności histò- 
rycznej — zarzucają, że pisarz historyczny musi 
fałszować dzieje dla swych postaci i obrazów poe- 
tyckich ; wreszcie ze stanowiska społecznego uty- 
litaryzmu powsłają przeciwko samemu kierunkowi, 
który niby upaja i odurza publiczność narkoty- ) 
ktam wyideałizowanej przeszłości i odwraca umysły 
od rzeczywistego życia 


Polemiaując z Gervinugsem, Brandes'em i Taine'em, 
nie zawsze z dosyć przezonywającą Siłą, prelegent 
zwraca uwagę, że pomiędzy pracą historyka a po- 
wieściopisarza historycznego nie ma tak wielkiej 
różnicy, jak się na pozór zdaje. Gdy Mommsen two- 
rzył historyczną postać Juliusza Cezara, mu- 
siał się posiłkować twórczą wyobraźnią, a ponie 
kąd i fantazyą Z drugiej strony pisarz, ohcący | 
tworzyć debre powieści dziejowe, posiłkuje się Źró- 
dłowemi dokumentami historycznemi, a przynajmniej 
gotowemi wynikami historycznego badania. 

A zresztą, czyż można wyznaczyć granicę pomię- 
dzy historyą a współczesnością? Gdybyśmy chcieli 
ściśle stosować miarkę natnralistyczną, nie mogłyby 
się ostać nietylko aroydzieła Homera, Danta, 
Szekspira, Goetego, ale nawet niektóre po- 
wieści Zoli, ncehodzące za współczesne. 

Niekiedy pamiętniki historyczne dają nam więcej 
i o wiele dokładniejszych „dokumentów ludzkich“, 
aniżeli t. zw. bezpośrednia obserwacya współczesno- 
goi. łatwiej jest nam, zdaniew” prelegenta , odtwo- 
rzyć postać p. Jana Paska z jego pamiętników, niż 
upłastycznić współczesnege nam Bleichródera 
lub Rotszylda, choćby na podstawie bespośre- 
dniej obserwacyi. 

Przedstawiciele natnralizmn literackiego żądają, 
ażeby pisarz obserwował własnemi oczyma. Ale pa- 
miętajmy, że zarówno do współczesnej, jak i do hi- 
storycznej powieści autor wnosi swój odrębny spo- 
sób myślenia, i zarówno współczesne, jak i minione 
życie obserwnje przez pryzmat swego indywidualnego 
temperamentu. W przeszłości — mówią — ma mniej 
wskazówek. Mniejsza 0 to: wspiera go działanie je- 
go twórczej wyobraźni, która ożywia postacie za- 
mierzchłej przeszłości i przedstawia lndzi nie w mar- 
murowych posągach, w cieniu krypt, lecz w słone- 
cznym blasku życia i czynów, „Dajcie mi ząb przed- 
potopowege zwierzęcia, a odtworzę jegu całokształt“, 
mówił sławny Cuvier. Podobnie i powieściopisarz, 
kiernjąc się wytycznemi, wskazanemi przez wie.izę 
historyczną, odtwarza obraz minionej epvki Nie jest 
to bynajmniej fałszowaniem dziejów: to tylko ich 
usupełnienie i uzmysłowienie... 

Nakoniec, ostatni zarznt, jakoby powieść history- 
czna była rodzajem szkodliwego narkotyku, nie na- 
leży właściwie do dziedziny estetyki, ponieważ sstu- 


„Gande mater Połonia 
Ciesz się ojczyzno kochana.“ 


Zgromadzenie nasze nie mogąc w inny Sposób 
objawić swej wdzięczności, postauowiło przez całą 
oktawę uroczystości codziennie o godzinie 9 rano 
odprawić wotywę o św. Stanisławie, za pomyślność 
naszej ojczyzny, a mianowicie w niej dobrodziejów, 
którzy choćby najmniejszą ofiarą przyczynili się i 
raczą przyczynić do odnowienia kościoła. 

Kraków, dnia 12 kwietnia 1889, 

Ks. Ambroży Federowice, 
przeor 00. Paulinów. 

Uprasza się wszystkie pisma polskie o powtórze- 
nie niniejszej odezwy. czną. Bądź co bądź zarzut ten mógłby się stosować 
do całej literatnry, nietylko do powieści history- 
cznej. 

Przeciwnicy powieści histcrycznej stają po wię- 
kszej części na stanowisku jednostrennych zapatry- 
wań Bzkolarskich , zapominając o tem, że kiernnek 
ostatni nie jest zarazem ostatecznym. Właściwie nie 
ma złych, ani dobrych kierunków: są tylko takie, 
jakie wytwarza życie. Prelegent zastrzega, iż pogląd 
ten nie oznacza nihilizmu estetycznego i literackie- 
go — jeżeli bowies nie ma złych lub dobrych kie- 
runków, Są natomiast dzieła złe albo dobre — dzie- 
ła Bszezere, albo Konweueyopąlne. Twórczy duch 
ludzki nie chce znać monopołów i ograniczeń: we 


* 


Odczyt Henryka Sienkiewicza. 


Serdecznemi oklaskami powitano w sobotę p. 
Henryka Sienkiewicza w gali hotelu Saskiego, gdy 
ukazał się na estradzie, by przed tłumnem audy- 
toryum inteligencyi krakowskiej bronić powieści hi- 
storycznej przeeiwko nowoczesnym jej oakarżycie- 
om. 

Zmakcmity historyk literatury niemieckiej Gervi- 


Warszawa, dnia 13/4. 
(Bez bieżącego kupona.) 


płacą głądają j 


Obligacye ludamslzncyjn2. 


ka nigdy w istocie nie pytała o korzyść prakty-| 


wszystkich kierunkach może objawiać swą siłę, i 
byleby tylko autor nmiał tchnąć w swe dzieło peł- 
nię nezuć i życia, z pewnością będzie się podobał 
publiczności i opanuje umysły współczesnych. 

Oto główne myśli, które prelegent rozwinął w so- 
botuim odczycie i wypowiedział = pięknej i poto- 
czystej mowie. Szkoda tylko, že nadał swemn od- 
czytowi charakter polemiczny Zdolność polemiczna 
nie należy do najsiłniejszych środków umysłowych 
naszego zuakomitego : «ieŚciopisarza, Prelegent u- 
miał wprawdzie zaostrzyć swój wykład kostycznym 
tonem, wymierzónym d: krytyków powieści history- 
cznej, ale trzymając cały odczyt w tenie oderwanej 
dysputy połemieznej, pozbawił swych słuchaczy wie- 
lu świeżych i oryginalnych spostrzeżeń , jakie nie- 
wątpliwie mógł był on zakomunikować o traktowa- 
nym przedmiocie. To też smakosze literaccy, którzy 
mieli nadzieję, iż prelegent odsłoni przed nimi taj- 
niki swej twórczości artystycznej, doznali niejakiego 
zawodu. 

Zresztą i przedmiot sam prawie Że nie nadaje się 
do istotnej a wdzięcznej polemiki. Każdy bowiem 
nieuprzedzony i nieco  wszechstronniejszy umysł 
z łatwością nana, że obnstronne zdania powinny 
tn być właściwie tylko uwydatnieniem ujemnych 
i dodatnich atron rodzajn belłetrystyki historycznej, 
a tak piękny cykl powieści historycznych, jak 
„Ogniem i Mieczem“, „Potop“ i „Pan Wcłodyjow- 
ski“ lepiej, niż oderwane rozumowanie dowodzi ra- 
cyi bytu tege rodzaju literackiego. 

Bądź co bądź audytoryum z zajęciem wysłuchało 
tięknych okresów jego rozprawki polemicznej, a naj- 
silniejsze wrażenie sprawiło kilka ustępów, wypo- 
wiedzianych pod wpływem głębokiej samowiedzy i 
znajomości osobistego twórczego darn  prelegenta. 
Całość wyraźnie napiętnowana była pocznciem wol- 
ności i niezależoości twórczego ducha, tak dobrze 
lienjącem z pierwszorzędnym talentem pisarza tej 
miary, jak Sienkiewicz. 


Dział ekonomiczny. 


Gsny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnia 13 
kwietnia : 

Pszeniea na wiosnę 7:90 —7'92; na maj-czer- 
wiec 721 do 7:23, na czerwiec-lipieg 7 51— 753 
na jesień 7'66 — 7:68. 

yto na wiosnę 6:29 —6*31; na maj-czerwiec 
6:27 do 6:29; na jesień 6 13—6 15, 

Owies na wiosnę 5':85—5'88; na maj-czerwiec 
5'16—5'18; na jesień 5:85 — 5:87. 

Kukurudza na maj-czerwiec 5'16—5:'18; na 
czerwiec-lipiee 529—5'*31; na lipiec-sierpioń 5 20: 
do 5:28. 

Przecłętne ceny produktów na giełdzie wie- 
deńskiej od 8 do 13 kwietnia. 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
23-00—30-00. galicyjskie surowe 20-00—26-00, 
czesane 28-00—26*00. Usposobienie spokojne. 

Chmiel. Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1888 
180:= 150, podmiejski 130—150, wiejski 85 
do 110. 

Rzepak za 100 kilogr. 15:00 do 16-00; na 
jesień banackt 00 00— 00:00. 

Koni'z 100 kilgr. Styryjski szarwony "zyszcz0- 
ny 71 do 73. 

Lucerna Isorty za 100 klzr. trancaska 9500 
do 100:00 węgierska 83-00—85*00 słr. czeska 
biała 57— 60— a 

Olej lniany. Za 100 xilo anstryackiego 32:75 
do 33:50, angielskiego 3125 do 31:50 

0:e«j rzepakawy. Za 100 kilogramów zaraz 
37:50 do 38°50, na styczeń - kwiecień 37:50 do 
88:00. Usposobienie spokojne 

Smałee wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 61:00 —65 00  Usposo- 
bienie spokojne. 

Łój. Za 100 kiłog I sorty 30:50 —34:00. 

Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w miej- 
seu nieopodatkowany, kontyngentowany 15*50 do 
16:00; rektyfikowauy 90 pre. i wyżej wraz z pe- 
datkiom 52-00—52'50. 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa galicyjska 19:50 
do 19:75, prima kankazka z Tryjestu w cvstecni» ; 
5:00 do 5'15, amerykańska 21:50 —21 75. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Wiedeń, dn. 15 kwietnia. Pol. Cor. 


Nr. 38. 


Wersal. dn. 15 kwietnia. Na bankiecie bulanży- 
stów p. Laguerre odczytał mowę  Boulangera, 
przysłaną telefonem. W tej mowie powiedziano 
między innemi, że republika nie powinna 
być parlamentarną. 

Po bankiecie kazał komisarz polieyi aresztować 
posłów Laguerre i Leherisse. Aresztowani zostali 
później wypuszezeni. 

Bruksela, dn. 15 kwietnia. Naquet, Turquet, 
Laguerre i Laisant zamieszkają stale w Brukseli. 

Boulanger przyjmował deputacyę siedmnastu 
okręgów paryskich, która mu wręczyła adres 
zaufania podpisany przez 2000 wyborców. 


Cres Mia. Yui Es 


Spostrzeżenia meteorelogiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 15 kwietnia. 


wozoraj dziś dziś 
g. 10 w. lg. 6 rano g. 2 pop 


Ciśnienie powietrza 


(zred. do 09) 780 3mml732 1 mni 733,0 mm 
w stopniach Celsiusza z PE | +91 
Kierunek i moc wiatru s 3 m 
(0 == cisza, 10 burza) w3 |WSW3 | SW3 
"Wilgotność wagiędna | — 
(w odsetkach) 86%, | 87% | 61% 
Stan nieba 10 10 
(===pog.; 10 zup. pochm.| mgła mgła 10 


Uwagi: Barometr poszedł cokolwiek w górę 
przy ożywionych i chłodnych zachodnich wiatrach, 
chwilami drobny deszoz i krupy. Stan pieba pozo- 
stanie przeważnie jeszcze pochmurny, od czasn do 
osasu deszcz na przemian z pogodą. 
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ińursa telegra:iczne. 
Wa gliezdmieo wiertwi mit ej. 


dnia 15 kwietnia 1889 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . 4 
5°% austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-wygierskiego 
Akcye kredytowe . . .-. . 
Londyn : 

MoDo "A: a E T 

20-to frankówk: za satuk; . 
Dukaty austrysckie „AR AP; 
Baakncty bauku niemiec: za 100 m. 


+ Odpowiedzialny Redaktor : 
1ladeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, kióra taż żadnej odpowisdziaśności za nią 
nie przyjmuje 
i SSe ETA E TE. S ROK WIDCDRNDY SORRY WEEREERE 


NADESŁANE. 


Pociąg spacerowy za połowę zniżonej ceny ja- 
zdy do Wiednia. ! 

Wiedeńskie Biuro podróży Sehroekle urządza 
z powodu Świąt Wielkanocnych dnia 20 kwie- 
tnia o godzinie 3 po południu pociąg spacerowy 
z Krakowa do Wiednia. — Ceny jazdy: II kl. 
15 złr. 20 ot., III kl. 10 sr. — Bliższe szcze- 
góły podaję afisze. 


NADESŁANE, 
Nowy środek przeeiw zatwardzeniu, któreu przez naj- 
zuakomitszych lekarzy, p. In. także prof. dr. Senater w 
Berlinie, dr. Thompson w Paryżu i prof. dr Massini 
w Bazylei, £a najlepszy za wszystkich dotąd używa- 
nych środków wskazany został jest cascara sagrada, sta- 
nowiący główny składnik nowych polepszonych pignłek 
szwajcarskich A. Brandta w St. Gallen (Szwajcarya), któ- 
rych we wszystkich lepszych aptekach w padełkach po 
40 i 70 ot. wraz z sposobem nżycia dostać można. Nie 


zaprzecza | trzeba się dać powodować konkurencyjnym ogłoszeniom, 


pogłoskom o zachwianym stanie zdrowia cesa- | wychodzącym od fabrykat. pigułek, tylko iądać z nazwi- 


rzowej. 


Wiedeń, dn. 15 kwietnia. Ankieta do zastano-| mo 
wienia się nad ustawą przeciw pijaństwu sbierze | ich lepszych aptekach, —. na żąd 


się w początku maja. 

Praga, 15 kwietnia. Komitet wyborczy kuryi 
większych własności ze stronnictwa niemiecko- 
liberalnego postanowił przyjąć kompromi“, przed- 
łożouy przez komitet stronnictwa konserwatyw- 
nego, jednak pod warunkiem, aby posłowie ku 
ryi większej własności stronnictwa liberalnego 
tylko wtedy wstąpili do sejmu czeskiego, jeżeli 
posłowie niemiecey z innych kuryj wstąpią do 
sejmu. 


Obligacys plerwszeństwa kolel. 


sę" 5 e 54% Obl.jind, ab 10 %eso. Galicyiłza 100 m.k.]104 751105 % Albrechta na 309 słr. 
Rable papierowe rosyjskie . za 100 rubli [137 40/138 30| 5x Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100] 99 60] 97 — sZ E p $ n Bikos „ 100 „ „]104 50ft05 595% Ferdynanda północ. na 300 „ ,„ 
Marki niemieckie . . . . za 100 mar.|68 46 59 —|5s, Listy likwidacyjne . . „n „ 100 iy n s» » T% „ Siedm. „100 „ „|105 --ILO5 4044:/,% Kar. L. Em.z 1881 na 300 ; > 
20-to frankówku słota . . . . . . . f 950] 9 605% Tisty zast. WarszawylEm., „ 100] 98 50f 99 505% > > . Tg Węgier. „ 100 „ „|195 [105 405% Koszycko-Bogum. 200 
6% Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 103 —j1094 ~ 5 "= Bo »  1looj 96 25] 96 25 ý % Lw.-Czer. z 1 84 300 z ab 104 8 1 
A'la% Pożyczka krajowa galis, a» n 100] 95 25] 96 25 5% 3 „ME ap n 100] 98 —| 94 70 p Lwow.-Ożeru, z 1884 aR wie n 
5% py cc wę gal. za złr. 100 k. m. mę 65 a 55% czył W na n 100] — — 94 26 Różne imme pożyczki. % Rudolfa w słocie . „200 „ , 100] — wi 
aj isty zastaw. Banku kraj. złr. 100 = : GQ; 7 z 
by * ligi komunalne . , o" <> T Emis, [100 60101 50 5% Losy Donau-Regalir z 1870 za sztukę 1|i24 50/125 50|; % Lomb. (ŚRdh.) na 500 Er sałukę 1 147 754148 
4% l sty zastawne Tow. kred. ziem. 96 30] 97 80] Wiedeń, dnia 13/4. Sw Pożyczka z1878 „ „ 1107 253107 2 4 Psów Łap I Em. na 200 zir sa 100/100 701101 
4% n on £ 93 25| 94 235 Obligi długu państwa Bg: vo4. pr. po 100 fran. „ 1) 26 50] 36 9 % Nordosty . . . 800 „ . 100] 89 75100 
Kah n 4 nikt p „| 8 10 © a bez bieżącego kuponu. j0% Losy tureckie pr. 400 „ n»n n» 127 50) 27 90 p ; E 
5% è a- Kd nn. . 100 90410 5 R 3 5 30 
5% n „ Banku hip. z prem. 10% |103 20104 i5% 00a austr e w pod 01 5580 
5% ” n P L. papa ot 100 205101 30 iy 4 y złota d p 100 110 80 111 10 Listy zastawne. | L nsv. 
. s n n n „a 
m4 = ikwid priit : 100 4 si 0 50 i » „._pspier. nowa „ „ 100]100 35100 45/414% Bank krajowy galicyjski za złr. 100] 97 26! J7 40jBudap. losy Bazylika . :» 6 złr. saj 920 9 
% s. ükwidac. u n» pn = 4% Losy zr. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100137 — [138 — 7 . obl. komnn., „ 100[100 25|101 —|Ered. dla handla i przem. na 100 słr. w.a.|190 25,191 
5% , » 1860 „ 500 , „ 100/143 80/144 10)54 Banku hip. gal. z i0% pr. „ „ 100158 10J104 --|Klary . . . 2 : 2 2: n 40» m. k. 6t —| 65 
Lwów, ania 12 4. 5% „ „1860 „ 100 , » n» 100[149 50J160 50)5 » R, 40-letnie . „ „ 100]100 25100 75]4% Tow.żegl. Dun. ab 10% „ 100 „ w.a.Jl46 - -1148 
Lwów, ania n » 1864 bez % całe „  „ 100J181 50J183 —|A:,,9, Boden-Creditallgom.óst. „ „ 100|100 7601 3ojKrakowskie . . . . « m 30, w.a 27 235) 27 
(B z bieżącego kuponu.) n „186% bez % pół „  „ 100f181 Boji8a —|3% Boden-Credit alig. öst. z pr. > „ 100f110 36f110 75|Ofner (miasta Budy) n 40, w.aj 66 —| 66 
Akcye Bankn hip. gal. (dywid.) na złr. 200 44% Gal. Tow. kred. ziem. okr.41l „ 100] 94 15] 94 15|Czerwonego Krzyża aastr. m 10 „ w.a.] 21 SO] 21 80 
śię 20 STĄD Z Sx 100 Obllgacye ksrouy węgierskiej olor kroi daf ab 7 Aoultco lio: cziki SERW + E e A 
Pad n n n * ' „ Tow. kred. ziem. stare „ p ndolfa, 4 w SE. » W.A, 
4 iey u T,- okr. 58 „ 100 —|41% Renta złota na 1000 złr. za złr. 1000102 b5I102 75 45 Banku austro-węgiersk. b n „ 100[102 25102 75]Stanisławowskie . . n 20, wal — 40 - 
5'j4% Listy zast. Banku kraj, „ „ 100 „ panierowe Kol n of 95 85] 96 054%  , h 4 „ +» 100190 20:00 80J4-|4% Tryesteńskie . » 100 „ m.k.l166 - [160 - 
5% Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100|100 20J101 205% Obl. w.Ostb. z 1876 wzi. ab16%, esc.100f114 50J115 --l4% Banku hip. węg. z premią „ „ 100J113 301133 664% s + a 50, w.a] 77 --| 79 
44 Obligacye indemn. galio. za zł. 100 m. k. [104 50105 50] Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ 


4'j4% Obligacye pożyczki kraj. za słr. 100| 96 10] 9 


54 Oblig. komun, Banku kraj. . 


JAKÓR HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, 
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Banknoty włoskie . 
*nhble papierowe 


skiem A. Brandt, które na każdem padałkn wyrażnie czy- 
można. Wszystko inno jost naśladowanie bez wartości. 
nowe polepszore pigułki są na składzie we wszyst- 
: anie przeseła takowe 
także główny skład: „EF. SCHMIED e w Toeplitz“ 
(Böhmen) franko każdemu Zamawiającemu za nadsełką z 
góry kwoty w znaczkach pocztowych — ponieważ pobra- 
nie pocztą za drogie. (1954 53-19) 


Karola Ludwika . . . 
wowsko-Gsetniow -Jassy 
osaysko-Bogumińskie , 
yDO0jRndolfa . . . . . . 


308 --[308 50 
235 75/236 26 
157 261157 %5 
2 30. 


egluga na Dunaju . 


Waluty. 


pełno wałne . 
ówki: . . 
30-to Markówki . . . . . - 
Pół-Imperya y ros. pełno ważne 
ty sziariingi >P a. 


. o ra 100 saklig? GOJL88 — 


kapuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akcye, listy zastawne, losy, monety |po najprzystępniejszych 
cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza aowe arkusże <npenowe. Zlecenia uskuteczuia odwrotną pocztą 
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E 4 _ 88 Nr. 88. | 


gtaglud siąkiicj PZA Binim Ar ah „IeareW KE EHEHE ©-43-03-6> 


amie(głoszenie konkursu PE "Nowo ur adzone e 4 
EWA poczatkiem «rokua.aakolaega y LATA owo urza, ZONE a%izzji ghi0/ Nuj 


J8WOJSE 
Madwos i 


AJ 


"n 106 8m 


AZIENKI K 


asup T aR ) przy ulicy 'Zwierzyniepkidj da, @y od odl 
iloedo RIMER d QE i i o" zostąły dędact meiowfu ogbąd sf 
uiesamhdacyat oco! law mirsTq wunsluof aow W toI WATTE, „ZOSĘĄ pivèsiwon ogim Jasi u „Awisa 
eu1ba sly TF gruHIA Wh sz gi 8. W dni 18 wis oar i M 
Pewne W „Guzbcie! WOW IKRY" Zakład powyższy oda YA opi posiada wan- 
skiej* t za-pośrednictwem wszy- è ay nurota tuszami ri ki gpi NADU AM Satin LA i A 
snih aasad znakowiabogi |N iS a T A SEPON apee kapil, on 
«1 PAJ he rh FORBI woa h e h i gabineż dlą Pań pósladźją czasopisma miejscowe, araz Tygodniki liustrowane, | É 


Termin dAGWAGSTANIA: POdA4..40 Hi 
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PF Wszelkie kąpiele mineralne WR 


na żądanie za dopłatą zwykłej ceny za wpuszczony do wody pierwiastek. 

Kąpiel w wannie marmurowej z tuszem, z bielizną ogrzaną, po- 
dawaną w odpowiednich piecykach, z mydłem, tak we dnie, jak i wieczo- 
rem przy oświetleniu gazowem kosztuje 


7 i 


i 
Bipi 


, 


FE a+ Ke Krakowskiem. 872 1 3 y IF GO centów. ®i gd 
NZ lwów KASĄ SB z R BĘ Codziennie od godziny 2 popołudniu do 5 wieczorem kąpiele "GRĘ > 
Panna = miłej powierzcho- J~ bedą wydawane wyłącznie dla Pań przy usłudze kobiecej. "WR e 
; fa dobrem W Zakład t t będzi | dzi 1 d 10 =. ~ g 
i z arstwem wie m, 
a ły raka dd | akad otwarty będzie od godziny / rano do IU wieczor, 2 


Zgłoszenia łaskawe przyjmuje W. Orzecho= 


Zarząd łazienek dostarczać będzie na żądanie, wyrażone przy 
waski w Kowczy poczta Narol. 871 L 2 ÓW 
| 


kupnie biletu, każdego pierwiastka mineralnego ze składu materyałów ap- 
a a OW. dj b tecznych Piotra Krokiewicza , istniejącego obok łazienek. 


k Ani TK BE" Zarząd uprasza najusilniej o bezzwłoczna zgłaszanie się uzasadnio- 
Szanowna P, T. Publiczności, H nych zażaleń przeciw służbie do kancelaryi łazienek. "pg 861 3 zB 
Niniejszam mam zaszczyt donieść Ae P 
EEIE $ 


"LIE A PE A=) 
Szanownej P. T. Publiczności, iż JEJEJE JEEE a p a E a E py E m E a~ 


z dniem 16 kwietmia otworzy- 
Rozsyika 


łom- przy uliey Mikołajskiej, L12, 


wędlin i wyrobów masarskich. 
PRI ze zdrojów Józefiny, Szczepana, Magdaleny i Waleryi, 
odbywa się na zamówienia u Henryka Mattoniego w 


Staraniem mojem będzie. za”o- 
wolnić pod każdym względem Sz. 

Wiedniu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojowego 
w Szczawnicy, albo też ze składu Mattoniego u pana 


P T. Publiczność tak świeżem co- 
dziennie towarem, jakoteż najprzy- 
H. Zóllnera w Starym Sączu. 


stępniejszemi cenami. 
Upraszając o łaskawe względy 
pozostaję z szacunkiem 873 13 


Wincenty Piaskiewicz. 


TUTKI 


; (GHlzy) | gm" 
z najlepszych francuskich papierów 

Eroublon i Mais 
odznaczoae medalom na wystawie krakowskiej 


poleca 
Fabryka wyrobów z papieru 


F. Szukiewicza 


w Krakowie. s3% 4 36 


LUiisKie srebra 


sztućce, cukiernice, koszyki na cia- 
sta. zastawy stołowe itp. poleca 
po bardzo tanich cenach 


Magazyn BZ 4.6 


F. Sznkiewicza 
w Krakowie. 


749 2 6 


se Światowej sławy woda do ust! Z 
Czterdzieści lat powodzenia! 


Choroby ust i zębów! 
jako ta : chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 

opuchnięcia, krwawienie dziąseł , nieprzyjemny 
odór z ust, tworzenie się kamienia , leczy 
najskuteczniej przez eodzienne uży- 
cie sławna na całą kulę ziemską 
e. k. nadwornego dentysty 


jestto 

znakomity 

środek zapobiega- 

jący przeciw wszelkim 

bóloim zębów, ust i szezęki, 

tudzież przy nżyciu wód mindralnych 
wraz z nżyciem 


Dra Poppa pastą i proszkiem 
utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 
Dra Poppa piomba do zębów i 


D PO mydła reślinme przeciw wszelkim wy- 
ra ppa rzntom skórnym i do użytku w kąpieli. 
Mydło kwiatowe, 

Savon imper. de „Venus, 

Savon transpar. de Glycćrine, 


Dra Poppa J Snvon cristallin de Glycerine zawierają 40% czystej gliceryny, 


są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, ntrzymujące piękną płeć i zdrową skórę. 


j m ` Cena : Anaterynowa pasta zir. 1.22. aromatyczna pasta 35 ct. Proszek do zębów 63 
P l u E r E cent.; Plomba do zębów ! złr.; Mydło ziołowe 30 ct. 
HW Przed kapowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 
fnókonalkkć al pół: ag bnrdzo szkodliwych, nsilnie przestrzegamy. 
B nz D rd A R } Pa y 7 Dr. J. G. POPP, Wien, I. Bognergasse, Z. 
8 i OE p no SJEN Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. W. Redyka , K. Wiszniewskiego, F. So- 
łańcuszki do zegarków poleca po bozgjskiago A. Siedleckiego. F. Gral:wskiego. J. Trauczyńskiego, Wilczyńskiego , E. 
i m tockmara, Krokiewicza, EH. Radlera, Borkowskiego, L. Rosnera ; w handlach W. Fenz, 
um bardzo tanich cenach E. Kräutler , Porębski & Zimmler, F. A. Grigar, F. B. Hahn, K. Wiszniewski , Bracia 
I% Magazyn Bilewsey, J. Zaplatalski, również we wszystkich aptekach, drogueryach i składach per- 
w a fumeryj w Austro-Węgrzech. 209 14 52 
| F e Szukiewicza Należy wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a wszelkich Innych nie przyjmować. 
-GIH w Krakowie. 336 4 21 
dat nn, 
|© 00000000000005 Do wiosenn . 
sy 3 Modele paryskie. ego siewu 
„iioi J ~ © | poleca wszelkie nasiona. jako to: pszenicy, żyta jare, owsy, 
LWS > 
u © Kapelusze © | jęczmiona, wykę, Iniankę, buraki oberndorfskie, 
pe ©wiosenne i letnie $|koniczynę wolną od kanianki, oryginalną francu- 
CY) w wielkim wyborze poleca ską lucernę, oryginalny koński ząb „Virginia“, 
ką: MAGAZYN MÓD © | oryginalną amerykańską kukurudzę „Ia plata“, ku- 
acio 3 © |kurudzę bukowińską krajową „MIochar*, jako najle 'sze 
e ALEKSANDRY LAWOYSKIEJ © nasienie na paszę zieloną i sprzedaje takowe ną rzecz swoich 


członków w miarę zapasów w najcelniejszych gatunkach i po naj- 
przystępniejszych cenach 780 4 4 
Bank rolniczy we Lwowie. 


Resztki stka 


z czystej welny owczej 
482 21 0 


w Krakowie 
Sukiennice, I.. 19, 
Modne woalki. kwiaty paryskie, tryko- 
ty, sznurówki. oraz wszelkie nowości 
w zakres tualety damskiej wchodzące. 

e ao zamówienia na sukmie 


po 3.10 metrów, wystarczające na duży garnitur męski, 
będą z powodu wielkiego nagromadzenia od złr. 4.50 do 
12 złr. za resztkę wysprzedawane. Wielki zapas Peru- 
vien, Doeskin, Tricotu , wszelkie gatunki prze- 
dnich, modnych materyj gładkich i czesankowych 
(Streich i Kammgarn), jakoteż Lniana Materye do prania. 
Wzory do przejanis posyła się najchętniej. Pp. Krawe y 
otrzymają bogato sortowane zbiory odeinane ze sztuk. 


Skład fabryczny „zum weissen Lamm* w Bernie (Morawa). 


amskie, wykonywując takowe spie- 
sznie, z gustem i elegancyą go oenach 
© umiarkowanych. 
Kilka uzdolnionych panien 
Agr © w krawiecczyźnie damskiej 
2 znajdzie stałe zajęcie. 7237 0 
= uć 


© 
« ©0W0QQOOQOG000000 
w. Dr. S. Filipkiewicz |ime 


p 


A A aa oNN Na 4 
a Xei wz a 
Klek. ord. w Cieplicach Tren-||4 

czyńskich, udziela rady w cierpie- () 


"RF 
sam cie wm. . w |. cj 


B 


niach reumatycznych, nrtrytycznych, ner- p w Erakowie, Sukiennice, Nr. 30, ka 
poleca Szanownej Publiczności E 


eyi wowych itp. 868 2 3 
OBI j- SU | | 
+ Zakład Optyczny.j 


A Ulica św. Gertrudy, L. 10, II piętro l 
Okulary i cwikiery ze szkłami diatragmowemi, uznane przez i) 


d 
+ aea e 
(wa Na święta! ( 
f ers jako najlepsze szkło szanując» oczy; również wsrelkie zwykłe | 
w wielkim wyborze. Lornetki teatralne, lunety, szkła powiększające, li- | 


108 a a 
aż 
„ Znakomite Szynki | 
eiio; $ ? $ 4 
esi- na pragski sposób wyrabiane, | je" i wszelkie inne optyczne towary. Ceny niskie. 
w cenie od 3—8 złr., kiełbasy, oraz|| | Przyjmuje urządzenia dwonków elektrycznych od 7 złr. 
e: risk wędliny wyborowej do-|jof wyżej. Podaje dla zamiejscowych urządzeń szkice i tanio osobne części, h Ą 
roci, zimne i gorące, poleca Szanewnej j|] gdzie można samemu zaprowadzić dzwonki. D 
SF R P. T. Publiczności > 845 3 3 q Wykouuje wszelkie naprawy szybko i tanio. M: 
u '88 Zakład masarski i Przyjmuje do niklowania metale i żelazo. 
gi Wincentego Sataleckiego U Magazyn założony w roka 1873. 530 4 0 M 
«wa w Krakowie, w hotelu Saskim. _ |Id8'4 T niy. Wósik: RÓG SI: ze. amas 
£ drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


doysBioiuq: 
$isDOg ga 


EFOR MA. 


»- gawerhner, Polak, 
posiśdhjąty AdBtzje Jeyk "tetttudki, 
Żyłżęt i Matttowb wykształcefie, posztietii d 
zajęcia płżeż?BIUFO Stow: Nauczyciełók, 
(w o. u IGEA Ffatdciszkańska, "1 ' 823 3 3 


USO WO 


Wybor 


są do nabycia w rozmaitych wiel- 
kościach i po bardzo przystępnej 
cenie w handlu 842 3 4 


L. -Windakiewicza 


w Wieliczce. 
HANDEL 


pod firmą 


H. Kretschmer 


w Krakowie, Rynek gł., L. 10, 
naprzeciw kościoła św. Wojciecha 
poleca przy nadchodzących świętach 


wszelkie towary korzenne i kolonialne, 
świeżo sprowadzone, 
wielki wybór kawy, 
także codziennie świeżo palonej. 

Również utrzymuje na składzie różne 
wódki, likiery, Rum, Koniak prawdziwy, 
oliwę nicejską, bulion, najlepszą herba- 
tę chińską i rosyjską w oryginainem 

opakowaniu. 821 5 8 


Ceny bardzo umiarkowane. 


Z powodu bardzo korzystnego tegorocz- 
nego zakupna krajowych i zagranicznych 


letnich materyj modnych 
na suknie męskie 


jestem w, możności takowe tamie i 
trwale według najnowszych anygiel= 
' skich 1 wiedeńskich krojów 
wykonywać. 485 21 0 
Polecam się łaskawej pamięci 
Withelm Schu'ed, 

Kraków przy ulicy Grodzkiej, L. 5, 

I piętro. 


W 


Przy regulacyi 
Nowego Brnia i dopływów 


jest do obsadzenia posada 


dozorcy robót ziemnych. 


Podania własnoręcznie napisane i zaopatrzone. 
w odpowiednie dowody w odpisie wnieść należy 
pod adresem: „„łkierowuictwo budowy 
regulacyi Nowego Brnia w Słupcu 
poczta Szczncin* najdalej do dniż 20 
kwietuia b. r. Wymaga się znajomości języka 
polskiego w słowie i piśmie, dostatecznej bie- 
głości w rachunkach , tudzież udowodnienia, że 
kandydat pracował już jako dozorca robót zie- 
mnych bądź przy regulacyi rzek, bądź przy bu- 
dowie kolei, Inti t. p. i posiada odpowiednie w 
tym kierunku zdolności. Wysłużeni podoficerowie 
e. k. inżynieryi wojskowej, posiadający powyższe 
kwalifikacye, mieć będą pierwszeństwo. Wyna- 
grodzenie stosowne de nzdolnienia według umo- 
wy. Podania nieuwzględnione pozostaną bez od- 
powiedzi. 844 3 3 


ARAAAJAAPCA CA CA AAA 


a e 

p Zmiana lokalu. % 
J Z a e wietnia b. r. 4 
p przeniosłam p 
p SALON MÓD ` % 
S arcy IMP 4 
p pracownię sukien damskich i gotowych % 
< ubrań dziecinnych > 
p na ul, Sławkowską, 10, vis avis Grand Hotelu, %4 
p Polecam Sz. Paniom świeże kapelnsze łą 
"4 wiosenne i letnie w wielkim wyborze, oraz p 
$ sznurówki po najprzystępniejszych cenach, 4 
D 178 4 10 Z poważaniem p 
í Helena Telesznicka. 


A 


` ATATA T T AT AT AT T T T; 


- Zawiadomienie. e 


Szanowne urzędy, pp. kupcy i w ogóle kaiden 
Qtrzyma na żądanie bezpłatnie prospekt naj- 
nowszych, najtańszych i solidnie zbudowanych 
przyriądów do pisania i kopiow. 

fabryka maszyn do pisania 


Otte Steuer 
Berlin, Friedrichstrasa 


207 7 26 


i kopiowania, 
a 243 (uliea Wrydarika). 


Carbolineum Avenarins. 


Najtańsza powłoka barwy orzeehowo-brunatuej 
DB drzewo. Ochrona przed zgniliżną. Zapawnie- 
nie trwałości nieskonczone dachów gontowych, 
budynków gospodarskich ,„ narzędzi i drewna 
wszelkiego rodzaju. Każdy robotnik może powle- 
kanie wykonywać. Około K kilo posyłśmy franco 
za l złr. 80 ot. do każdej stacyi peoztowej, 

Prospekty i tafelki próbkowe gratis i franco. 


Carbolineumfabrik Amstetten 
Avenarius & SŚchranzhofer 
Biuro: Wien, III, Hauptstrasse, 84, 
Przed naśladowaniem przestrzegamy , tylko 
pełne nazwisko „Carbolineum Avenarius" daje 


gwarancyę. 260 4 16 
Skład w Krakowie u p. W. Krzysztofowicza. 


FI. NIEMETZ go Wina oedenburskie |; 


w PE > beczkach są do nabycia u Am- 
toniego Schułza ulica Krupnicza , Nr. i0, 
w Krakowie. Beczki i opakowanie policza 
się po cenie kosztu. 710 8 10 


a 14 
Powozik półkryty 
nowy, jest bardzo tanie do nabycia. 
Wiadomość u Kłeozyńskiego, slodłarza, ulica 
Szpitalna, L. 32. 691 3 5 


CUKIERNIA 


J. PRZYBYŁOWICZA. 
Kraków, Rynek, L. 7, 

z powodu zupełnej wysprzedaży poleca na nad- 

chodzące święta po znacznie zniźonych cenach 

wódki, araki oryginałue, biały i 

czerwony, konfitury różne, oraz bilard 

i całe urządzenie. 819 4 4! 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


msi Ja Wydawnictwo Maurycego 
A KOTU 


kj i Wielkich zalet książki 
Leczenie 

l. Kaszel i choroby piersiowe ich przy- 
czyny, leczenie i zapobieganie, kop. 50, z prze- 
syłką pocztową kop. 60. 

II. Hemoroidy. Przyczyny choroby, sposób 
ieh leczenia i zapobieganie, kop. 50, z przesyłką 
pocztową kop. 60. 

lI. Choroby żołądka, wątroby i ki- 
szek , przyczyny, zapobieganie i leczenie, kop. 
70, z przesyłką pocztową kop. 80. 

IV. Massaż (Mięsienie). Sposoby wykony- 
wania, zastosowanie i skuteczność w leczenin 
chorób zewnętrznych i wewnętrznych kop. 80, 
z Pada pocztową kop. 90. 

. Choroby nerek i pęcherza, kop. 10, 
I uk pocztową kop. 80. 

I. Histerya , istota choroby , przyczyny i 
əozenie, kop. 50, z przesyłką pocztową kop. 60. 


Orgelbranda w Warszawie. 


pod ogólnem mianem: 


Lo MOW e. 


VII. Jaką metodą się leczyć? Poradnik 
dla wszyskich, kop. 70, z przes. poczt. kop. 80. 

VIII. Choroby nerwowe, przyczyny , za- 
pobieganie i leczenie, kop. 70, z przes poczto- 
wą kop. 80. 

IX, Choroba cukrowa. (Diabetes Mellitus). 
Opis jej i leczenie ze szezególnem nwzględnie- 
niem dyety i Sachariny, kop. 50, z przesyłką 
pocztową kop. 60. 

X. Jak strzedz się chorób zarażli- 
wych? (dyfterytya, tyfus, szkarlatyna, suchoty 
płucne, odra , cholera, zimnica, ospa itp.) kop. 
60, z przesyłką poczt. kop. 70. 

XI. Choroby zębów Dra Guórd'a, kop. 70, 
z przesyłką poczt. kop. 80. 

II. Ucho, jego pielęgnowanie i lecze- 
ne Dra Loewe, kop. 70, z przes. poczt. k. 80. 


Pod prasą: 


XII. Choroby kobiet Dra Baasa 


PAMIĘ 


| XIV. Choroby skórne Dra Starkmana. 


TAJ, ZASTANÓW SIĘ! 


Ochrona w doli i niedoli, gdzie. kiedy ijak postępować, ażeby być lubianym i szczęśliwym 
Naśladowanie z angielskiego. Cena 40 kop., z przes. poczt. 50 kop. 


Co zdrowe? Co nie zdrowo? 


Powszechny katechizm zdrowia. Ułożył Dr. Gold. Tłumaczenie z angielskiego. Wydanie 


ADOLF 


drugie poprawione. 40 kop., z przesyłką pocztową 50 kop. 


714 22 


oC Couga 
[IJ (il 


HOCHSTIM 


majster kamieniarski w Krakowie 
utrzymnje na składzie następujące 


wyroby kamieniarsk 


ie i materyały budowlane 


Rury st'ingntowe, Cement Portlandzki, Wapno hydrauli- 

czne i Kuffstańskie, Gips murarski, Cegły I płyty szamotowe, Po- 

sadzkki cementowe, marmurowe, mozaikowe i steingutowe, gapę dachową, 

dachówki, dreny, Żaluzye żelazne (Rollbalken), farby do fasad , piece kaflowe, 

wazony terrakotowe płyty I kominki marmarowe, kolumny i figury ;śalonowe 
i kościelne. Wielki wybór 


gotowych pomników 


z piaskowca marmuru, granitu i syenitu. 


WAPI 


665 8 30 


Administracya 


ENNIKA 


i kamieniotomów miejskich 
w Podgórzu 


sprzedaje 


wapno skaliste i gaszo 


Zamówienia 


ne, kamień budowlany, brukowy i szuter. 


przyjmuje : 


Kasa miejska w Podgórzu ,¿ 


Zarząd przy Wapienniku 


i 


Filia ze składem, Kraków, Grobie, 4. 


23 30 60 


Dyrekcya. 


- Magazyn ubiorów męskich 
A. LIPGZYNSKIEGO 
Rynek główny, linia A-B, L. 45, I piętre,. 


otrzymał świeży transport tewarów 


na perę bieżącą, o czem Szano- 
wnych Panów zawiadamiam, oraz gotowe 
suknie na składzie. 748 8 10 
RIADIA DA A N a PP PGA 
4 l aĝ 
p Jedyny skład > 
4 nini > 
» II maszynowych Brooksa, > 
p guzików modnych, % 
S jedwabiu i przyborów p 
» krawieckich 9:30 © 
b poleca handel dawniej K 
» F. Bruno Hahna ù% 
z (W. E. Angelus) ' 
4 Kraków, ulica Grodzka. 


A JHlolcus lanatus) 306 18 30 
nasienie świeże i pewne na granta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden koes 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakupnie naraz 10 kercy dodaje się korzee 


bezpiatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 
siewicz, skład nasion w Bochni. 


- Naturalne 


wina węgierskie 
' białe i czerwone ua beczki, garnce i butelki 

Zieleniak za garn. (4 litry) od złr. 2.-— do 2.50 
Hegelayer od złr. 2.50 do 3, — 
Seimorodner „ od złr. 3.— do 4.— 
Tokayer wytrawny A od złr. 4.— do b.— 


poleca handel pod firmą 840 4 6 
Antoni Suski, Kraków. 


p 
RS 


n » 


U) 


na stanowisku iuteligentnem, 
Mężczyzna posiadający prócz tego ma- 


jątek 40 tysięcy, życzy sobie zawrzeć znajomość 
w eeln matrymonialnym z osobą z dobrej rodzi- 
ny, w wieku około 25 lat, z posagiem nawet 
miernym. Dyskrecya wszelka zapewniona, zamiar 
rżetelny, którego bliższe szezegóły pod adresem: 
P. Korozak poczta Litwinów. 769 6 6 


w Śródmieściu, przynosząca przeszło 6 
tysięcy złr. brutto, zaraz z wolnej ręki 


do sprzedania. 863 2 6 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy*. 


Zdolnego i pracowitego 


AGENTA 


do zbierania zamówień na 


książki i obrazy 


poszukuje 852 2 2 


księgarnia Kubaczki i Langa 5 
w Białej przy Bielsku. 


Pierwsze piętro 
w kamienicy Nr. 19, przy ulicy 
Szewskiej, jest od 1 lipca do 
wynajęcia. 78423 


Ekonom 


praktycznie wykształcony, poszukuje odpowie- 
dniej posady od 1 lipos 1389 r. 
łaskawe zgłoszenia pod adreson A. Mae 
charzyński, ulica św. Filipa, L. 4, 
w Krakowie. 849 2 3 


_ 300 korcy Bulw 


po cenie 3 złr. loco Fuchów bez wor- 
ka, ma Obszar dworski Kielanowice p. 
Tuchów do sprzedania. 854 2 3 


STANISLAW ROZMANITH 


; r 


Tolcsva po 


właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 


nabytych winnic 


d Tokajem 


a wielkimi medalami na kilku wystawach świata zaszczyconych, 


wysyła, jak dotąd, 


514 16 0 


„PURUM VINUM HUNGARICUM“ 


od 4 litrów po 2 zdr. 50 ct., 3 złr., 


| do każdej stacyi pocztowej, a pół í 


3 złr. 50 ct., 4 złr. i wyżej franco 
całe beezki 132 litrów po złr. 


C) 40, 45, 50, 55, 60 i tak dalej do 100 złr. i wyżej franco stącya L. Tolscva. 
Wszelkie obstalunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane będa. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski, 


